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ADAREMNONE 


w WARSZAWIE. 


Policja aresztowała wszystkich uczestników. 


Warszawa, 20. 8. (Od wł. k.) 
Komuniści warszawscy  us!ło- 
wali wczoraj wieczorem urzą- 
dzić wrbzą demonstrację 
przed gmachem 

poselstwa rumuńskiego 
w ogrodzie Frascati. 

Na znak protestu przeciw 
ftepresjom rządu rumuńskiego 
Wobec strajkujących robotni- 
ków w Siedmiogrodzie komt- 
tlści zamierzali 

zaatakować kamieniami 
gmach poselstwa. 


Murzyński sprinter 
w Europie. 


Murzyn Tolan, fenomenalny 
Agia amerykański, przybył 
o Europy. Podczas 10 biegów | 
w Londynie i Berlinie łatwo zW) 


ciężał najlepszych ii Y 


Synowie 


LNAICIRÓC! 


Ponta del Gada (Azory), 
20. 8. (Od wł. kor.). Szwajcar- 
scy lotnicy, Kaeser i Luescher, 
którzy wystartowali wczoraj 


n | O godz. 7 wieczorem 


WYJAZD P. WOJEWODY 
JASZCZOŁTA, 

Łódź, 20, 8. — W dniu wczo 
rajszym p, wojewoda Jaszczołt 
wyjechał w sprawach słażbo- 
wych do Warszawy. 


T m O 0 z) PAW 
Sterowiec „Zeppelin” nad Japonią. 


w 22 HM 20 


Olbrzymi statek powietrzny, zdjęty z japońskie 
Kraina 


| (metrów od Błagowieszczeńska 


| ejalnie wiadomościom © 


Ę chińskie w pobliżu miasta Mąn 


Za wiersz. miilmetrowy -5-lamowy: 
pod tekstem i w tekście 40 groszy; 
k 4 za tekstem 30 groszy; nuekrologi I 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za wyTaz: dzobne 15 groszy; po- 
szukiwania pracy 10 groszy; 'naj- 
tańsze ogłoszenie 1.50 zł, dla bez- 
tobotnych I złoty, — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc. zagraniczne 
o’ 100 procent drożej. 


Ogłoszenia 2-kolorowe i na umó- 
wionem miejscu 50 proc., 3-koloro- 
wę 100-proc, droższe. Za termin 


druku administracja nie odpowiada 


Rok V, Me 212. Łódź, Wtorek 20 sierpnia 1929 r. 


DEMONSTRACJE KOMUNISTÓW 


Wczoraj wydobyto ostatnie dwa trupy 


OFIAR KATASTROFY w KOPALNI HILDEBRANDT” 


Karygodne lekceważenie życìa ludzkiego. 


Policja nie dopuściła demon |munistów w liczbie Katowice, 20. 8. (Od wł. k.) |dyrekcji kopalni, połączoną 
strantów do gmachu, a jedno- 43 osób, „ |Jak już donosiliśmy  wczoraj| z niesłychanem skąpstwem. 
cześnie zamknięto bramę par-|odprowadzono do policji poli- wykazało śledztwo w sprawie Już przed kilkóma tygodnia |lecz bezskutecznie. 
ku Frascati. tycznej. katastrofy na kopalni „Hilde- |mi górnicy zwracali trzykrot- Obowiązkowych analiz at- 

Zamkniętych w ogrodzie ko brandt“ zbrodniczą niedbałość lnie uwagę na ukazanie się w |mosferycznych dokonywano 
bardzo rzadko. 

Ze względów oszczędnościć 
wych dyrekcja kopalni dawała 
górnikom lampy karbidowe za 
miast. benzynowych, Które są 
bezpieczniejsze. 

Wczoraj -wydobyto 

ostatnie dwa trupy. 
W ten sposób ogólna liczba 
ofiar katastrofy. wynosi 17 
osób. i 
| ia IM 


kopalni 
trującego gazu, 


— X ð 


Oba kolosy na glinianych nogach boją się ryzyka wojny. 


gowieckie wojska nie wkroczyły 
na terytorjum chińskie. 


Dementi chińskie i sowiecka nota. 


Władywostok, 20. 8. (Tel. wł. 
„Echa”) — Chińskie patrole i 
białogwardziści rosyjscy ostrzeli 
wali sowiecki parowiec na Amu 
rze, poczem w odległości 15 kilo 


Pierwsza katedra pra» 
wa dziennikarskieao. 


średnictwem rządu niemleck |ją miejscową ludność i niszczą |cki zaalarmował 
rządom w Nankinie i Mukdenie |sowieckie . objekty wojskowe. |ska i zamach 
notę, piętnującą bezpodstaw- |Ostatnio dokonano zamachu na|czywszy z 
ność chińskich doniesień w |most kolejowy przed stacją Po|krwawą walkę. 
ostatnich dniach, © rzekomem |granicznaja. Posterunek sowie 
przekraczaniu granicy chiń- 
skiej 

przez oddziały sowieckie. 

Nota żąda rozbrojenia ro- 
syjskich 
oddziałów  białogwardyjskich, 
przehywających na terytorjum 
chińskiem, W razie nieuwzęlęd 
|nienia tero żądania Sowiety bę 
dą musiały 

całą odpowiedzialność 

za wywołane przez te oddzia- 
ty wypadki zrzucić na rządy 
nankiński I mukdeński, 

Charbin, 20. 8. Według nade 
chodzących tu wiadomości 

na tyłach wojsk sowieckich 
skoncentrowanych na pograni- 


oddział wof- 
udaremnił, sto- 
dywersantami 


usiłowali przedostać się na tery- 
torjum sowieckie, 
Wojska sowieckie udaremniły 
ten zamiar, ostrzeliwując 
brzeg chiński. 
Tokio, 20. 8. (Tel, wł.„Echa'') 
— Rząd chiński zaprzeczył ofi- 


Premjer dr. Świtalski 


objął już urzędowanie. 


Warszawa, 20. 8. (Od wł. k.) |stąpiło do normalnych swych 
Wczoraj objął urzędowanie po |prac. 
ROW EOG zumńopu "p. premier W najbliższym czasie ma 
Świtałski. być gruntownie zreorganizo- 
Prezydjum Rady Ministrów |wana - służba prasowa 
po powrocie p. premjera przy-|przy prezydjum, 


Spór o polskie rzeki 


na rozprawie przed Trybunałem 
Haskim. 


Haga, 20 sierpnia. Dzisiaj pe) 

poczęła się tu przed Trybuna- 

łem sprawiedliwości międzyna- 

rodowej. rozprawą w sprawie 

kompetencji międzynarodowej 
komisji Odry. 

Proces toczy się na zasadzie 
zapisu Anglji, Czechosłowacji, 
Danii, Francji, Niemiec, Polski 
i Szwecji. Trybunał ma wyjaś- | 
nić, czy jurysdykcja komisji roz | 
ciąga się też i na dopływy Odry 


Eksplozja granatu w Torunu. 


MINI żołnierzy poniosło Śmierć. 


Toruń, 20. 8. (Od wł. kor.).IKitku:z obecnych żołnierzy zo 


rzekomem wkroczeniu 


wojsk sowieckich na terytorjum 


Dr. Kurt Haentschel objął no 
woutworzoną ' katedrę prawa 
dziennikarskiego * uniwersytetu 
berlińskiego. 


POSIEDZENIE 


a gwlaseora na odcinku wart komitet ekonomicznego 


ołoż Polsce. 
r sodain a LAMINIIA Rady. Ministrów. 


Jako sędzia z ramienia Polski 
zasiada w Trybunale prof. Mi-| Warszawa, 20 8>(Od wł. k)): 
chat Roztworowski. Rzecznika- |vy dniach * najbliższych odbe- 
mi tezy polskiej przed Trybuna- | dzie; się posiedzenie komitetu 
tem beda: prof. Winiarski, nacz. Ekonomicznego Rady Mili- 
wydz. MSZ. Tarnowski i rektor |strów. Na posiedzeniu tem toz 
patrywanych będzie szereg 


uniwersytetu w Gandawie prof. 
wniosków dotyczących 


de Visscher, 
polityki zbożowej 
i aprowizacyjnej. 
DOLAR w ŁODZI. 


Banki dewizowe w dniu dzie 
stejszym kupowały około go-) 


czuli, Na pograniczu miały jedy 
nie miejsce starcia 
małych patroli 

z bandami, usiłującemi dokony- 
wać rabunku. Te potyczki z ban 
dami zostały wyolbrzymione |$ OWAT 
przez agencje prasowe Joe czu, rozwiją się 
miarów bitwy. akcja dywersyjna, 

Berlin, .20..8. (Tel. wł. „Echa'*) |orzanizowana przez „białych 
Rząd sowiecki przesłał za po-linstruktorów", którzy uzbraja- 


gór chcą pokonać Ocean. 


LOTNICY NAD ATLANTYNIEN. 


rów, kuszących się o wawrzyn 
zwycięstwa rad Atlantykiem, 
wywołał dużą sensację w sfe- 
rach lotniczych, tem bardziej, 
że przygotowania były otoczo 
ne zupełną tajemnicą. Istnieje 
możliwość, że lot się powie- 


o godz. 7 min. 18 rano z Portu- 

galji na jednopłatowcu 
„Młoda Szwajcaria” 

do lotu przez Ocean, przelecie- 


nad wyspami Azorskiemił 
I wzięli kurs +w kierunku pół- 


i Ą dziny 12-ej efekty po kursie 
nocnym. dzie, albowiem wiezie en W koszarach toruńskich w cza |stało rozszarpanych w kawał- 8.85. | p 
Motory pracowały_ dobrze. |tuzalji do Amery Ki Jes sie ki ponosząc Śmierć na miejscu.| Prywatnie dolar w żądaniu 


Lot Szwajca- km. krótsza, aniżeli z Paryża. 
—XX 


Paryż, 20. 8. rozbierania granatu 


Reszta obecnych poniosła cięż |8.89 
nastąpiła eksplozja. 


sze i lżejsze rany. Władze woj| W płaceniu 8.87. $. 

“Wybuch miał skowe  zarządziły - śledztwo Tendencja spokojna. -~ 
katastrofalne skutki. Bliższych szczegółów brak. Podaż dostateczna. 

Uroczyste zakończenie raidu dookoła Europy. 
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WA. lotnisku Orly pod Paryżem specjalny komitet witał przybywających lotnik, 
wreczaiac im kwiaty i nadrody, zę 


o aeroplanu nodezas lotu nad. 
radia) (M 
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Wakacje się kończą — dokąd posłać swe dziecko? 


H O% 


sz cz 


Śluby cywilne; zawarte zagranicą 


PRAKTYCZNY FACH w RĘKU S 


Ą WAZ 


E w KRAJU, 


to najlepsza rękojmia powodzenia w życiu. 


Szkoły zawodowe w Polsce. 


Orzeczenie Sądu Najwyższego. 


Z Warszawy donoszą: obywateli polskich zagranicą. | zastrzeżenia, iż małżeństwa zał 


Coraz bardziej rozsądek bie- 
rze górę wśród naszej młodzie- 
ży; rodzice i opiekunowie prze- 
stają uważać za punkt honoru 
„pchanię* młodzieży po przez 
klasy szkoły średniej, a nawet 
do uczelni wyższych. — Coraz 
Wtem powodzeniem cieszą 
SIĘ 

szkoły zawodowe, 
zapewniające wykształcenie fa- 
chowe. Życie wymaga zawo- 
dowców, a nie ludzi „do wszy- 
stkiego”, którzy właściwie nic 
nie umieją. zdobywszy cenne, 
le nie praktyczne 
wykształcenie ogólne. 

To wvkształcenie fachowe w 
Polsce. w kraju rolniczym. na- 
turalnie było zapoczątkowane 
przez szkołę rolniczą, Powstała 
pierwszą taka szkoła w 1824 r. 
na Marymoncie przy ówczes- 
nym Instytucie Rolniczym, dla 
włościan przeznaczona, przenie 
slona później do Końskowoli 
pod Puławami. Pierwsza szko- 
la rolnicza żeńska powstała do- 
piero 

w 1904 roku, 

Według spisu z 1929 r, szkół 
rolniczych męskich mamy 78, 
żeńskich — 40, poza tem 6 ogro 
dniczych, 2 mleczarskie, 3 leś- 
ne. a projektowanych jest jesz- 
cze 25 szkół. Kształci się też 
młodzież ną 7 kursach" rolni- 
czych i 2 mleczarskich, Są to 

szkoły niższe. 
Prócz nich czynych jest 10 śred 
nich, z czego 3 żeńskie. 

Chłopcy, którzy pokończyli 
szkoły powszechne lub parę 
klas szkoły średniej — winni po 
przejściu przez 

poradnię zawodową 

myśleć o szkołach. licznie już 
rozsypanych po ziemi polskiej, 
Małą przed sobą otwarte szko- 
ly, kształcące techników rozma 
itvch typów, szkoły majstrów, 
miernicze, radjotechniczne, — 
przemysłu artystycznego, szko- 
ły kolejowe, Niebrak też i szkół 
dokształcających zawodowo,- 
których frekwencja z 34 tysię- 
cv w r. 22/23 wzrosła do 72 w 
15/26. 

Dia dziewcząt też powstały 
ficzne szkoły. Minęły czasy po- 
zostawania 

„brzy rodzicach”, 
urozmaicone domową nauka go 
towania pod oklem niezawsze 
kompetentnej mamusi, w zasa- 
dzie konserwatywnie usposobio 
tej do nowości, jak „orzaniza- 
sja pracy” czv „racionalizacja” 
urzadzeń kuchennych. 

Dla nowych szeregów dziew 
cząt, które zasilą armię pracy— 
ważną jest rzeczą przygotowa- 
nie się należyte do obowiązków 
które maja podjąć. 

Oto w roku 1927 powstała 
staraniem związku nauczycie- 
lek szkół zawodowych poradnia 
dla dziewcząt, mieszcząca się 
w Warszawie przy ulicy Gór- 
nośląskiej 29, Pomyślny jej roz- 
wój. skłonił inicłatorki do otwo- 
rzenia oddziałów. których po- 
wstało narazie dwa: 

w Poznaniu 
brzy ulicy Zwierzynieckiej 4 

I w Wilnie 

przy ullcy Portowej 3. Porad- 
nie te przenrowadzają badania 
lekarskie, psychotechniczne, in- 
formułą o rvnku pracy, kierują 
do odpowiednich szkół zawodo- 
wych żeńskich, 

A szkół takich istnieje obec- 


nie 
514 
| uczeszczałn do nich w r. 1928 


Unieważnia się dowód tożsamości ko- 
nia serja A nr, 362227, pleć klacz, u= 
rodzona w 1920 r. maści kasztanowa 
tej, prawa tylna koronka blała wzrost 
150 cm. klasyfikacją wojskowa Wa, 
wydanej przez Inspektora Koni w 
Sieradzu w dniu 6 lipca 1928 r. na 
imię Hersza Jakubowicza w Zduń- 
skiej Woli, 


pm m ET TM MO 0 RM a 
50 złótych dziennie może ubocznie 


każdy agent losowy zarobić przy roz 
powszechnianiu zęgarów oszczędno- 
ciowych, połączonych z ubezpiecze 
ziem. Dorlich, Hotel Polonja, Naruto: 
wicza 38, od 4 — 7 godz. 


|— amm A EK M Z 
DWA PLACE 40X50 jeden zabudowa 


ny, do sprzedania, Wiadomość ul. O- 
ficęrska 21. 


m mL m w m wa 
PUCZEK Teodor, zam, przy ul. Luto- 
mierskiej 69, zgubił metrykę urodze- 
nia oraz kartę poborowa, wyd. przes 
PKU Łódż, 


— 43 tysiące uczenie. Istnieją |tują wiec obywateli, 
więc szkoły krawieckie i bieliź- 
niarskie w liczbie 88 i 128 kur- 
sów, szkoły handlowe — 99 i 
11 działów handlowych przy In- 
nych szkołach, 15 szkół gospo- 
darczych, 40 rolniczych. 21 haf- 
ciarskich, 4 kursy, 16 tkackich 
i 16 kursów, dalej szkoły koron- 
karskie, modniarskie, trykotar- 
skie, introligatorskie, kamaszni- 
cze, koszykarskie. Jest nawet 
szkoła fryzjerstwa, złotnictwa, 
hodowli drobiu, przetworów o- 
wocowych it. p. Liczba tych 
szkół nie odpowiada jeszcze cał 
kowicie zapotrzebowaniu szcze 
gólnie w takich działach pracy, 
iak mleczarstwo, elęktrotechni= 
ka, hotelarstwo, które rozwijają 
się znacznie. 

Szczególnie godne są zazna- 
czenią kursy zawodowego przy | 
sposobienia 

robotnic fabrycznych 
o zupełnie nowoczesnym cha- 
rakterze, zorganizowane. póraz 
pierwszy dopiero w roku. bieężą- 
cym w Warszawie. 

Jeśli chodzi o orzanizacię 
tych szkół, są one różnych ty- 
pów, a więc: niższe z terminem 
nauki 3 — 4-letnim, średnie. 
wreszcie dokształcające dla 
dziewcząt już pracujących. — 
Z takich 84 szkół dokształcają- 
cych korzystało w roku ubiep- 
tym 17.595 pracownic. Wszyst- 
kje te szkoły, meskie i żeńskie, 
poze przedmiotami specjalnemi, 


|Szvnv robotnicze, Rzecz to wa- | 
(gi niezmiernej do życia społecz- | 
innego. 

|neg 


Haga, 20 sierpnia. Briand od- 
był konferencję ze Streseman- 
nem, w czasie której, wbrew na 
dziejom delegacji niemieckiej, 
nie oznaczył żadnego terminu 
ewakuacji Nadrenii. 

Następnie odbyła się konfe- 
rencja Brianda, Stresemanna, 
Hendersona i Hymansa, na któ- 
rej rozważano sprawv. związa* 
ne z ewakuacja Nadrenji, nie u- 
stalając jednak 

żadnego terminu ewaknacji. 

Po tei konferencji delegacia 
niemiecka wyniosła jednak nas 
dzieje. iż uda sie jej przekonać 
innvch delegatów. że obecnie 
obowiązujące postanowienia ro 


Warszawa, 20 sierpnia. Na 
odbywającym się obecnie w 
Pradze zjeździe zjednoczenia 
obrządków wygłosił niezwykłe 


niemałą uwagę poświęcają 
$ CLS 
przedmiotom ogólnym, kształ- interesujący referat 


Ameo BBE WZ r ESA IE | ROTO ET a LSEBUK ROCK 


Oryginalna podróż górników polskich 


z Lotaryngji na P.W.K. 


Z Poznania donoszą: czarnemi 

W driiu 27 czerwca ze stt- kurtkami górniczemi 
ring Wendel (Lotaryngja) wyll wózkiem przystrojonym w 
ruszyli do Poznania na PWK. [girlandy powszechną” uwagę 
dwaj górnicy Stanisław i Frdn |Giórntey == Pałady/ zatozywiają. 
ciszek Szwed — Polacy rodem 
z Tarzgowa, na krytym 

wózku jednokonnym. 

Po prawie siedmiu tygodniach 
bo dnia 18 sierpnia wieczorem 
śmiali górnicy przybyli do: Po- 
znania, zwracając  swojemi 


Radjo I maszyna do pisania 


łupem złodziei. 


Łódź, 20 sierpnia, Ubiegłej no 
cy do mieszkania kurra Chas- 
kla Frydmana przy ul. Cmen- 
«arnej 3-a, wtarenęli za pomocą 

wyłamania drzwi 
nieznani sprawcw którzy skra+ 
dli wiele rzeczy, międ-- innemi 


Dwie zbrodnie na (le miłosnen. 


Zabójstwo kwiaciarki i urzędniczki. 


Lwów, 20, 8. — Wczoraj ra-|wiczową bliższe stosunki, Po 
no pracownik browaru |wow- kilku latach Leśniewiczowa po- 
skiego, 28-letni Stefan Podoba, |rzuciła go. 
zastrzelił 2 strzałami z rewolwe 
ru 40-letnią Antonię Leśniewi- 
czową, uliczną 

s dawczynię kwiatów. 

edna z kul trafiła Leśniewi 
czową w lewą pierś i spowodo* 
wała wewnętrzny wylew krwi. 
Podoba utrzymywał z Leśnie 


jMiiąta i bezrobotny w objęciach Śmierci 


Kronika pogotowia ratunkowego. 


Łódź, 20 sierpnia. — W dniu| bramie domu przy ulicy Żerom- 
wczorajszym około godziny 10|skiezo 44 otruł się nieznaną tru- 
wieczorem przy zbiezu ulic No-|cizną 23-letni 
wotniejskiej i Podrzecznej otru- Józef Adamczewski, 
ła się esencja octową 17-letnia|bezrobotny, zamieszkały w do- 

Stanisława Maciejewska, mu rnoclegowym przy ul, 28 p. 
służąca, zamieszkała przy ulicy | Strzelców Kaniowskich 32. — 
Dolnej 9. Desperatkę przewie-|Desperata w stanie beznadziej- 
ziono w stanie groźnym do szplinvm przewieziono karetka miej 
tala miejskiego w Radoroszczu. |skiego pogotowia ratunkow. do 

Przyczyna tragicznego kroku |szpitalą w Radoroszczu. Przy- 
zawód miłosny. czyną samobójstwa brak środ- 

— Só ków do życia. 


godnie. poczem po odwiedze- 
mu stron rodzinnych, udadzą 
się do Warszawy, skąd zamie- 
rzają wrócić swoim wózkiem 
zpowrotem do Lotaryngji. 


pea 


za$ maszynę do pisanfa.] radios 
aparat. łącznej wartości kilku 
tvsięcy złotych. 

Kradzież zauważył dzisiaf.ra- 
no sam poszkodowany I zaalar- 
mował policie, która posziikuje 
zbiegłych złodziei. 


. s . 

Kraków, 20. 8, — Kilkakrot- 
nie karany za różne przestęp- 
stwa Józef Tylek zastrzelił dziś 

27-letnią urzędniczkę 
Marję Dębską, która odmówiła 
mu swej ręki, poczem sam po- 
pełnił samobójstwo. 


Dzisiaj o godzinie 8 rano w 


AT TUT SET WRITE E ECT ROT 

Młodzieży! Pamiętajcie o przemyśle krajowym! 

KUPUJ DOSKONAŁE POLSKIE OŁÓWKI, ATRAMENTY, 
farby pióra ı mne pomoce szkolne- 


M sobote zaczną sie rozjcidjać 


uczestnicy konferencji haskiej. 


liczba wier 
się w Poznaniu przez dwa ty* |, 


Sąd najwyższy w połączo- 


me d 
ślubów cywilnych, 
nych przez 

A a E 
p 


zjemstwa i koncyljacvine 

sä wystarczające 
dla osiągnięcia porozumienia 
bez powoływania projektowa- 
nej przez Francję osobnej kom!- 
czej. 

Rzeczoznawcy finansowi ze- 
hrali się rano, lecz obrad swych 
mie dokończyli, 

Niektóre delezacje czynia już 
przygotowanią do wyjazdu, — 
W piątek zapowiedziane jest «w 
królowej holenderskiej przvję- 
cie na cześć deleratów. Wyjazd 
deleracyj francuskiej i belgij- 
skiej nastapi prawdopodobnie 
w.sobotę po południu. 


Ljednoczenie religijie twóch kościołów 


dało piękny plon na Kresach. 


ks. dr. Henryk Przeździecki, bi- 
skup podlaski, wskazując na wy 
datną działalność duchowień- 
stwą Katolickiego w kierunku 
rozwoju idei ziednoczęnia ob- 
rządków. 

W czterech djecezjach Rze- 
czyposnolitej Polskiej, mianowi 
cie w wileńskiej, łuckiej, pif- 
skiej I podlaskiej. pomimo bar- 
dzo wielkich trudności, praca 

na polu urtonistycznem 
wzrasta | nowe owoce wydaje. 

Powstają nowe parafje ob- 
tządku 

wschodnio - słowiańskiego 


liczba wiernych, Powieksza ję 
Ośrócz KEEP SWieckiezo”BB- 
rządku wschodnio - słoWłańskie 
go pracuje też i kler zakonny.-— 
Ojcowie -, Jezuici = obrządku 
wschodalo - słowiańskiego | Re 
demptoryści obrządku grecko < 
katolickiego. i 
Celem zasilenia. kadr. ducho: 
wieństwa. biskup ducki w” roku 
uwbięgłym założył w Dubnie se- 
iminarjnmm dła tych, którzy prag- 
"a pracować =o 5 
w obrządku wschodnim. 
'Nadfo na uniwersytetach na- 


szych w Wilnie i Lublinie są ka: 


PA teologicznych wscho 
dnich;. takie, same, katedry są i 
w seminarjach duchownych, któ 
rych alumni ćwiczą się. w. języ: 
kach, potrzebnych im do skute- 
cznej pracy. duszpasterskiej 
wśród ludności, której językiem 
K rdżką nie jest język pol 
ski, 

Wychodzą też czasopisma, 
których celem jest nauczanie za 
sad katolickich | propagowanie 
idei unjonistycznej, mianowicie 
w Warszawie „Kitieź', w Wil- 
nie „Chrystjanin", Oprócz 
tego w tym samym duchu wyda 
wane są broszury w Wilnie, 

Dla zamaniłestowania jedno- 
ści między obrządkiem rzymsko 
katolickim, a cerkiewno-słowiań 
skim odprawiane są nabożeń- 
stwa obu obrządków w niektó- 
rych kościołach, a ludność ko- 
rzysta z usług duchowieństwa 
bez różnicy obrządku. 


Zboże płonie! 


Zbrodnicze podpa- 
lenie zbiorów. 


Łódź, 20. 8. Ubległej nocy 
wę wsi orzęczniki - Agiiew= 
ski, pod Kołem. zapaliły się 
dwa stogi 

z tegorocznem zbożem, 
stanowiącego własność niela- 
kiego Marcina Woźniaka. Za- 
nim wieśniacy pośpieszyli z pọ 
moca oba stogi spłonęły 
szczętnie. Straty sięgają około 
10.000 złotych. 

Przyczyną pożaru 
zbrodnicze podpalenie. 
Śledztwo w kierunku wykry- 
cia podpałaczy prowadzi kö- 

menda powiatowa policii. 


konstatacyjnej i pojednaw-= | 


do- |nictwa w. Polsce, 


Chodziło o rozstrzygnięcie 


a nie ma= |nych izbach rozważał niezmier |na wniosek ministra sprawiedli 
pniosłą kwestię ważności | WOŚCI Ń 
zawięra-|stwo zawarte zagranicą pfzez 


pytania, czy małżeń- 
obywatela polskiego z b. zabo- 
|ru rosyjskiego jedynie w for- 
mie cywilnej jest ważne, czy 
też nie. i A 

Według dotychczasowej 
praktyki b, senatu rosyjskiego, 
małżeństwa takle ? 

nie były prawnie zawarte: 

Obecnie jednak od czasy wy 
dania w roku 1926 prawa wła- 
ściwego dla  międzynaródo- 
wych stosunków prywatnych. 
sytuacja się zmieniła. Ustawa 
zajmuje inne stanowisko w tj 
kwestii niż prawo” nasze % 
małżeństwie -z 1836 r. 

W myśl poprzednich zasad, 
Ministerjum Spraw Zagranicz- 
nych w 1922 r. wydało polece- 
nie polskim placówkom kohst- 
larnvm, aby. od obywatełtpol- 
skich zb, zaborw 'rosyiskieko 
żądały okazania „dowodu za- 
warcla śluby relieijnegó | jeże- 
II był zawarty tylko ślub cywili 
ny, aby odmawiały 

wydania żonie paszportu 
polskiego. 

Tymczasem -ustawa z 1926 
r uznała. żę dęoydującem win- 
no bvć prawo miejsca zawar- 
cia małżeństwa, z czego ,nalć- 
ży wyciągnąć wniosek, że jęże 
li w kraju obcym dozwolone 
są same. tylko . śluby, cywilne, 
muszą być one. w Polsce uzna- 
ne za ważne, 


W tej właśnie wątpliwej kwel 


stil minister sprawiedliwości 
zwrócił się do sądu najwyższę: 
gó o wyjaśnienie. 129 

Sąd najwyższy. orzekł, Że nó- 
wa ustawa, jak widać z uzasad- 
nienia, prójektw rządowego, — 
wniesionego, do, sejmu, Marki 
się na zasadach konwencji :his. 
kiej” prawa prywatnego, a, jest 
w nich taki zwrot; Uznané. bę; 
dzie „wszędzie sza „ważne co dą 
formy małżeństwo, zawarte:wć 
gins usta wodawstwa tezo kra- 
wi gdzie gneisa rtg 
i) Roznkiuezsie A žr kra 
le. których ustąwodawstwo, wy 
maęą obrzędu religijnego, będą 
mogly.nie. uznać za ważne ma- 
żeństw zawartych.przęz.swych 
abywateli zaa ach bez.zasto- 
sowania. tego prżepisu,. Z zęsta- 
wienia tvch grzepisów Vonka 


dobrą zarówno. świecką., lak | 
kościęlną formę: zawaręła mał- 
żeństwą,, bs 

Zdaniem sądu natwwvższegó 
ustawa z-2 sierpnia 1926. r. nie 
wzbudza. żadnych watpliwości. 
Nieumieszczenie w tei sprawie 


2 promjerzy 1 20 


Genewa, 20..8. Z liczby 54 


członków Ligi Narodów 


mianowało już. swe, delegacje 
na 10-tą sesję zgromadzenia Li 
zl rozpoczynającą się 10 wrze 
śnia. 

W skład delegacji ansziel- 
skiej wejdą Mąc Donald, Hen- 
derson, lord Robert Cecil I Gra 
ham. Rząd indyjski po. raz 
pierwszy będzię reprezentowa 


Z Poznania donoszą: 
W dniach od 9 do 13 wrześ- 


niu 
II polski kóngreś drogowy. 
Zadaniem jego, jak nas infor 
muje sekretarz generalny kon- 
gresu, p. inż. Borkowski, będzie 
omówienie szeregu bolaczek, 
związanych z rozwojem drogow 
Lat Poruszanę 
więc będą sprawy ~- 
„łunduszów.na budowę |. 
i utrzymanie dróg w Polścę, za- 
stosowania maszyn do ulepsza- 
nia dróg gruntowych, ulepszania 
techniki przy budowie dróg bl- 
tych, sprawa szos betonowych 
dla aułomobilów,  zagadnięnie 


Że konwencja, haska. uznaje za. 


10 państw 0 , 


ny nie przez Anglika, . lecz 
———— JA 


Il. Polski kongres drogowy 
będzie obradował nad polepszeniem 
szos. Polski. 


nia obradować będzie w Pozna- 


wiciele 


warte zagranicą tylko w formiif 
świeckiej nie będą uznane % 
Polsce, dówodzi, że w rozumić 
niu ustawy do ważności mał 
żęńistwa wystarczy 
ząchowanie ustaw kraju, 
LM którym małżeństwo było z4 
wierane. K 
A więć, według sądu najwyż 
szego, óbecnie po wydaniu us 
tawy o międzynarodowem pra 
wie prywatnem, nie potrzeba 
zagranicą dopełńiać obrządki 
religijnego, wbrew dotychczas0 
wym zasadómKodekśowym. 
| z I] 


Zdarzeniaiwypadki 
ubiegłej doby. 


(—) Między socjalistycze 
nym „Schutzbundem*, a nacjo* 
nakistyezną . „Helmwehrą”. dodi 
szło. w Loręnzen w.Styrji. (Aue 
strja) do krwawego starcia. 3 
osoby zostały zabite, przeszło 
200. rannych, -Wypadki te wysł 
wolały: niesłychane. wrażenie 
wśród: robotników. Wiednia. 

(=) Wczoraj odbył się w 
stolicy pogrzeb é; p. malora 
Idzikowskiego. "przy  współue 
dziale reprezentantów władz I] 
tysięcznych rzesz publiczności 
Marszałek Piłsudski 
przybył do Wilna i zamieszkał 
u wojewody Raczkiewicza. 

(=) Wczoraj bawił w Piotr 
kowie premjer dr. Świtalski. 
Z. Piotrkowa p. premjer udał 
się do Spały. 

(-—) Jako sprawców olbrzy 
miej kradzieży OR w 
składzie. firmy Molenda (nad 
księgarnią Fiszera) na sumą 
100.000 złotych, „aresztowano 
pn odebraniu całego towaru na 
stępujących sprawców: hersz= 
ta szajki Jakóba Karpa. za* 
miesźkałego przy ulicy Plotr< 
kowskiej 51, lcka Burakowskie 
zo (ul, Młynarska 13), Jana 
'Gutera (Łagiewnicka 84), Wa 
łęriana Kacperskiego (Francisz 
kąńska 42),,, Lejbą, Melssa. (Li- 


manowski pasera! 
Fdwa a Aoc. nasora 
(m) W Lesie - Kolumna pód 
Łaskiem piorun zabił żołnierza 
410 pąb. pojącego konie. Nazwi« 
ska nię. ustalono. 

(e=) Ministerstwo Spraw We- 
wnętrznych wydało rozporządze 
nie, na podstawie którego woje=|. 
wództwa będą mofty w wypad 
kach zasługujących na uwzględ 
nienię wydawać pąszporty zagra 
niczne za normalną opłatą z wag. 
nośćią do 12 miesięcy, 

zę” nd 


— 


FRYIE ZE DIN 11 1 TPA ARA ZOE A Z WAJOZOZZO R KAIZEN TĄ 


Przygotowania do sosi Ligi Narodów. 


ministrów zjadą 


do Genewy. 


przez hinduskie 
dy: królewskiej 
sir Mifhemeda'Hablbulaha 
i maharadżę 'Kapirtall. 
Spodziewane jćst, że w se» 
|sji zgromadzenia węźmię u= 
Jdział conajmniej 20 ministrów 
Spraw  zagraniczńych. Dwa 
państwa, mianowicie. najwięk- 
sza w Lidze Anglja i najmniej- 
szy. Luksemburg reprezentowa 
ne będą przez swych prenije-. 
rów. 


go członka ras 


komunikacji: autobusowej, przy” | 
stosowanie znaków i sygnałów 
|drogowych* do” potrzeb obecne« 
go ruchułt d, 

W kongresie oprócz specja 
listów inżynierów od budowy 
dróg wezmą również udział 
przedstawiciele samorządów, 
które, jak wiadomo, finansują” 
budowę dróg, oraz cl, którymi: 
obecnie szosy dają się najbar 
dziej we. znaki, to jest przedsta. 
Związku automobili- 
stów i właścicieli « autobusów. 


W. obradach weźmie praw- 
dopodobnię udział minister pra 
cy i opięki społecznej płk. Pry 


Stor» s. x 


n 


Przed kilku dniami zawinął 
do Havru amerykański okręt, 
który zawiadomił władze por- 


towe, że między pasażerami 
wiezie jedną osobę, wydaloną 
przymusowo z Ameryki. 

Oczekiwano 

jakiegoś zbrodniarza 
b ponurem spojrzeniu, a tym- 
czasem po mostku, rzuconym 
z okrętu na wybrzeże, zeszła 
prześliczna panienka, wspania- 
le ubrana, z bukietami kwia- 
tów w obu rękach. 

Była to „Miss Hiszpania" 
jedna z zaproszonych do Ame- 
ryki 

na konkurs piękności, 

która jednakże zbyt dosłownie 
wzięła to zaproszenie | pozwo» 
liła sobie na pobyt dłuższy niż 
dwa tygodnie, wobec czego 
władze amerykańskie deporto- 
wały ją za przekroczenie prze- 
pisów o emigracji. 

Było to coś, jak zaprosze- 


nie kogoś na podwieczorek, A 
kiedy gość posiedział trochę 
dłużej 


wyrzucono go za drzwi 
przed kolacją, rzecz nie do po- 
jęcia dla nas, Europejczyków, 
jednak dająca wyobrażenie 
jak surowo Ameryka stosuje 
swój zakaz emigracji z Europy 
i jak dalece chciałaby się od 
tej emigracji odgrodzić. 

Chciałaby, a niekoniecznie 
móże, gdyż właśnie ta srogość 
przepisów emigracyjnych spo- 
wodowała, że powstała cała 
ogromna organizacja do prze- 
mycania emigrantów na ziemię 
amerykańską. 

Włoska policja niedawno 
wpadła na trop takiej organiza 
cji i to prowadzonej nie przez 
byłejakie ciemne indywidua, 


ale 
przez miljonerów. 

W Neapolu aresztowano 
dwóch miljonerów. jednego na 
zwiskiem Giusepe Misira. dru- 
giego Raffaelo Zapiro, a w Ba- 
ri braci Neapolitano, gdyż 
wszyscy czterej byli „Łowca- 
mi emigrantów". 

4 Byli to naczelnicy 
organizacji. która posiada 

„ setki amlaczy 
f liczne filie. Mbo“ etapy. po 
drodze. Przeważnie upatrzo- 
nych emigrantów transporto- 
wano najnrzód do Grenoble 
we Francii, gdzie w jednej z 
dzielnic istnieje szereg szyn- 
ków włoskich. zajmujących się 
przemycaniem alkoholu do 
Ameryki, a zarazem i przemy- 
saniem ludzi. 

Bo jedno z drugiem idzie w 
parze. a przejazd alkoholowym 
statkiem do Ameryki kosztuje 
emigranta od 

4 do 6 tvsięcy franków. 

Emigrantów. przebranych 
za tracarzy portowych. spro- 
wadza się na okret | chowa w 
krvijówce. "dzie się im daje tro 
chę mprowiantów | maskuje ich 
przed władzami porłowemi. a 
potem zostawia własnemu lọ- 
tow|. 4 

Jeżeli zaś niema na podorę- 


tajnej 


MARY ROBERTS RINEHART. 


1i 22 C i 

LL) s 

Przekład autoryzowany Janiny 
5) Sujkowskiej, 


dar: pzez 


Poszedłem za nim, lekko pod 
niecony. Wyobrażałem sobie, 
że go łapię znienacka za kark i 
prowadzę na policję. ale obraz 
zmieszał się z innym, trochę 
przykrym, mianowicie, że jakiś 
przechodzień znajduje mnie na 
chodniku z małą, czerwoną 
plamka, znaczącą niby koniec 
mego życia. Nie bałem się jed- 
nak. Pamiętam nawet. że zasta- 
nawiałem się humorystycznie, 
czyby go nie dogonić i nie przy 
łożyć do. karku mego wieczne- 
go srebrnego pióra. — Możeby 
podniósł ręce do góry. Czyta- 
lem gdzieś o włamywaczu, któ- 
rego steroryzowano w ten spo- 
sób zą pomocą łyżki. 


Szliśmy powoli. Raz mój pta- 
szek zatrzymał się i zapalił pa- 
pierosa. Doszedł mnie zapach 
bardzo dobrego, tureckiego ty- 
toniu. Raz obejrzał się na mnie 
i szedł dalej, nie przyśpieszałąc 
kroku, Nie spotkaliśmy ani jed- 
nego policjanta. Po pięciu minu- 
tach marszu, nieznajomy w gu- 


.mowych butach _ skrecił nagle 


|wają dodatnio na humory ele- 


dziu okrętu przemytniczego, to francuskim okręcie, jako t. zw.| 


„ślepych* pasażerów, jeden z 
agentów szajki kazał zapłacić 
po 5 tysięcy franków od osoby 
a potem schował ich w otwo- 
rze wentylowym okrętu, gdzie 
ich na szczęście po siedmiu 
dniach znaleziono 
na pół żywych, 

bo mieli prowiantu tylko trzy 
bochenki chleba i kawałek se- 
ra. 

Zakuto ich w kajdany i od- 
dano policji nowojorskiej, któ- 
ra ich odesłała zpowrotem do 
Bordeaux, a stamtąd odtrans- 


przekupuje się marynarzy, a 
szczególnie kucharzy, na in- 
nych okrętach i ukrywa na 
nich chcących się udać do Ame 
ryki, jako 
pasażerów na gapę. * 
Po przybyciu do Ameryki, 
jeżeli to się stało na okręcie, 
|którego kapitan należał do ban 
dy, emigranci dostają ubranie 
robotnicze z sinego płótna i je- 
żeli umieją wyzyskać chwilę 
odpowiednią i zmylić czujność 
strażników celnych, mogą się 
przemycić i zgubić w tłumie 
Amerykanów. portowano ich już zupełnie 
Innym emigrantom zdarza |zrujnowanych, do Włoch, po 
się gorzej. I tak tom, ktô- [Francji ka przez nich we 


dziesięciu emigrantom,  któ-|Francji kary  jednomiesięczne- 
rych umieszczono na pewnym !go więzienia. 


„TE H.O* 


Koła sądowe w Budapeszcie 
lnie wiedzą obecnie, co zrobić z 
|pewnym 

procesem rozwodowym, 
|gdyż skarga o unieważnienie 
|małżeństwa odnosi się do osoby, 
|która zmarła ; nigdy w związki 
małżeńskie nie wstępowała, a z 
|drugiej strony osoba żyjąca jest 
małżonką legalną i nie chce się 
zgodzić na rozwód. 

Przyczyną tego zawikłania 
|było pragnienie kobiece, nie co* 
fające się przed niczem, ażeby 

wyglądać młodziej 
inad swój wiek rzeczywisty. 

A było tak, Pewien jegomość 
oświadczył się o kobietę, wpraw 
dzie już niemłodą, ale jeszcze do 
Ibrze wyglądającą, Ona sama 


Na toruńskim poligonie... 


Bitwa w Centralnej Szkole Strzelniczej. 


Wspaniały pokaz dla oficerów jugosłowiańskich. 


Sześciotygodniowe ćwiczenia oficerów rezerwy: 


— Tango milonga, tango 
mych marzeń i snów... 
Słowo płynie za słowem. — 


Trzystu oficerów rezerwy, po |Przysłuchujący się temu szere- 
grążonych w głębokim śnie, jak |śowi rozdziawiają ze zdziwienia 
za dotknięciem różdżki czaro- śęby, , 
dziejskiejj zrywa się na równe — Iwan, ja szcze ne czuł ta- 
nogi. Uczniowie Centralnej Szko |koj piśni. (Ja jeszcze nie słysza 
ty Strzelniczej w Toruniu rozpo [łem takiej pieśni). 
czynają ` — Ja takoż odpowiada 

swój pracowity dzień, koledze zainterpelowany Iwan. 
Dwa twarde, nie znoszące sprze Twarde podeszwy wybijają 
ciwu słowa, w przeciągu kilku zgodny takt na nierównem za- 
sekund wypchnęły z pod ciep- |prukowaniu szosy, Mijamy sze- 
łych szorstkich koców trzy set- |reg chatek, rozłożonych po obu 
ki „cywilów”, przybyłych z naj- | stronach drogi, ukrytych w cie- 
odleglejszych zakątków kraju na | nių rozłożystych PARAKEY 
sześciotygodniowe ćwiczenia. W 
Zaspany wzrok kieruje się| * "7eszc€ 7 
oprzez zroszone szyby na smu poligon toruński... 
kła wieżycę kasyna, stojącego Największe w całej Polsce 
miejsce ćwiczeń bojowych. Tu- 


|pośrodku dziedzińca, 
Duża wskazówka itai przed wojną sztab generalny 
na piątej godzinie, niemiecki koncentrował wszyst 
Najlepszy "znak, że oficer|kie swe siły wojskowe i odby; 
służbowy nie żartuje. wał manewry. 
— Bo i prawda... 


(Od wł. koresp. „Echa”). 
— Pobudka! Wstawać,.. 


Dwa magiczne słowa... 


— Posbud-kall| Wsławaćl! 

W salach zawrzało... Wszy- 
scy śpieszą na gwałt, gdyż zaraz 
po śniadaniu rozpoczynają się 
ćwiczenia, owódca kompanii 
oficerskiej major Petka nie zno- 
sł spóźnionego raportu. Trzy bu- 
łeczki z masłem i dwa kubki ka 
wy, wypite „na chybcika” wpły 


Jest się 


wów, 
Za chwilę dziwni żołnierze 
w drelichach, lecz w cząpkach 
oficerskich maszerują 
na place ćwiczeń. 

— Panowie, śpiewamy — wo 
ła ktoś z boku. 

Towarzystwo jest zgodne. 
Zresztą w wojsku opozycji nie- 
ma, Padają pierwsze tony melo- 
dji, która coprawda z wojskiem 
nie ma nic wspólnego. 


na lewo i — wszedł do komisar- | 
jatu policji. 

Później, w miarę jak się roz- 
wijała dziwna sprawa Flemin- 
ga — miałem nieraz możność 
obserwować Dawidsona, *dyż 
tak się nazywał ów człowiek. 
Byłem przez niego tropiony i 
zapoznałem się z siłą *-~77 dłu- 
gich ramion, kiedy pomagał 
przepychać mnie przez okien- 
ko pod Białrm Kotem. Za każ- 
dem takiem spotkaniem przypo 
minałem sobie z uczuciem upo- 
korzenia ten pierwszy incydent. 
kiedy stojąc za otwartem ok- 
tem, patrzyłem, jak podchodzi 
do dyżurującego za biurkiem po 
licjanta i zawiązuje z nim swo- 
bodną rozmowę. Było mi głupio 
i nieprzyjemnie. 

Pod ścianą siedziało leniwie 
trzech posterunkowych bez heł 
mów i w porozpinanych mundu 
rach z powodu gorąca. Z dru- 
£iego pokoju, gdzie grano w 
warcaby, dochodziły odgłosy 
hałasów i kłótni, Przez otwarte 
okno doszedł -mnie wyraźnie 
głos Dawidsona. 

— Dom jest zamknięty — ra- 
portował. — Ale jedno z okien 
w suterynach nie ma okiennic 
i łatwo je otworzyć. Nie mog- 
łem znaleźć Shieldsa. — Urwał 
i sięgnął do kieszeni. — To by- 
ło przywiązane do klamki 
drzwi kuchennych dodał, pod- 
nosząc głos, aby go wszyscy ú- 
słyszeli i nakazniac kartke pa- 


śnił. — Podpisane: Delja, 

Koledzy 
nawet sierżant wstał i oparł się 
rękoma o biurko. 

— Przeczytajcie — rzekł le- 
niwie. — Shields ma żonę, ale 
jei inaczej na imię. 

— „Drogi Tomie" — czytał 
sztucznym falsetem Dawidson 
— „zamykamy  niespodziewa- 
nie dom. więc mnie nie będzie. 
Ide do Mańki Brennan. Jeżeli 


zajrzyj do sklepu Andersona, — 
Subjekt jest moim przyjacielem. 
Pan Carter obiecał mi na wy- 
jezdne, że postara się dla mnie 
o miejsce pokojówki, więc nie- 
tugo stąd odejdę. Delia“, 
Sierżant zmarszczył się groż 
nie. 

— Muszę pomówić z Tomem, 
rzekł, sięgając po list. — Ma mi 
łą porządną rodzinę i takie rze- 
czy odbijają się na służbie. 

Zapaliłem cygaro celem oka- 
zania ewentualnym, podejrzli- 
wym oczom, że zatrzymałem 
się tylko w tym celu i poszed- 
tem dalej. Pomyślałem, że jeżeli 
znajdę sklep Andersona, to znaj 
dę Mańkę Brennan. Przez nią 
wejdę w kontakt z Delją, a 
przez tę ostatnią dowiem się o 
Carterze. Nie wyobrażałem so- 
bie. co zrobię potem, ale to co 
Małgorzata powiedziała o lo- 
kaju, obudziło we mnie podei- 
rzenie, 


pieru. — Do Shieldsa! — wyja-|. 


gdzie rozłożyć, 48 kilometrów 
kwadratowych. 

Olbrzym! obszar, poprzecina 
ny piaszczystemi wzgórzami jak 
gąbka wchłania największe od- 
działy wojskowe, W dali na wą- 
skiej drodze ustawiły się szere- 
giem auta, które przywiozły na 
|poligon miłych gości, naszych po 
bratymców, 

oficerów jugosłowiańskich, 
przybyłych specjalnie do Toru- 
nia na pokazy taktyczne. Usta- 
wili się grupą na jednem ze 
wzgórz, skąd na umówiony znak 
ma się rozpocząć natarcie, 

„Rezerwa* tymczasem słu- 
Icha objaśnień. Czarne tablice, 
na których oficerowie wykłado 
wcy kreślą kabalistyczne figu- 
ry i linje, zda się topnieją od 
słońca. 

Nastaje decydujący moment 
|Dowództwo' bataljonu bojowego 
daje znak do rozpoczęcia 

wstępnych działań. 

Na zielonej płaszczyźnie wy 


Oficerowie rezerwy podczas przerwy w ćwiczeniach. 


zanotowałem sobie, co nastę- 


otoczyli go kołem, |nuje: 


„Sklep Andersona. 

Zapytać o Mańkę Brennan. 

Znaleźć Delię. 

Poradzić jej, żeby nie zada- 
wała się z policjantem, obarczo 
nym rodziną, bo nie warto. 

Wyszukać Cartera". 

Późno iuż było, kiedy się zna 
lazłem na zbiegu ulic Chestnut 
i Union, gdzie jak mówił Fred, 


chcesz się ze mną spotkać, to|Ąljan Fleming miał -<wypadek z 


samochodem. Ale tamten poste- 
runkowy zeszedł ze stanowis- 
ka. a nowy nie wiedział o ni- 
czem. 

-— W tem miejscu dzień w 
dzień są awantury — objaśni! 
wesolo. — Co wieczór departa- 


ment wysyła specjalny wóz po| 


szczątki dórożek | samochodów 
Tamten słup w ciągu ostatnie- 
ro miesiąca trzy razy poszedł 
w órzazgi. Mówią, że szofer nie 
jest dobrym  szoierem, dopóki 
nie potrafi przejechać tędy bcz 
wypadku. 

Opuściłem go zadumanego 
nad niefortunnym słupem ! wró 
ciłem do domu. Nie posunąłem 
się ani o krok naprzód, straci- 
łem wiarę w. siebie, opóźniłem 
się z robotą biurową i dowie- 
działem się tylko tyle, że Malzo 
rzata Fleming przeniosła się do 
Bellwoodu. Ponadto zaświtała 
mi możliwość dostania adresu 
lokaja. mogącego ewentualnie 


|przed ślubem wyznała mu, że 
|„nie jest podlotkiem", że liczy 
|już lat 39 i pokazała mu nawet 
swoją metrykę. 
| ślub się odbył, ale zaledwo 
|minął miesiąc miodowy, małżon 
ka zaczęła 
śwałtownie starzeć się 

i bardzo rychło okazała się ko- 
bietą przeszło 50-letnią, jaką w 
|rzeczywistości była. 
| Nie mając nadziei wyjścia za 
mąż w tym wieku, udała się do 
pewnego instytutu piękności, a 
po przeprowadzeniu tam rozma 
litych zabiegów, przez pewien 
czas wyglądała rzeczywiście na 
odmłodzoną. 

Ażeby zaś to odmłodzenie le 
piej upozorować, jako rzeczywi- 


bucha petarda, Czerwony jak 
krew dym rozsnuł się w promie 
niu kilkuset kroków. 
Zaszczekały mitraljezy. — 
Kompanje poczęły się posuwać 
w szyku bojowym w kierunku 
wielkiej góry, gdzie się okopał 
„zamaskowany” nieprzyjaciel. 
Do jazgotu karabinów maszy 
nowych wpadły groźne pomru- 
ki pocisków wyrzucanych przez 
|małe armatki polowe, t zw. Sto 
kesy. Strzał pada za strzałem 
w błyskawicznem tempie. 
Żałosny świst kul denerwuje 
konie, Ze strachu tulą uszy, Ol: 
brzymia łacha piasku położona 
daleko przed nami zaczyna dy- 
|mić, Znak, że maszynki“ strze- 
lają celnie, Prawa ręka szuka 
mimowoli lornetki, aby zbłiska 
spojrzeć na groźny widok. Kara 
|biny maszynowe 
lrąz szybciej, coraz-namięinie]... 
Wśród wątłych krzaków, prą 
nasi żołnierze. Parciane taśmy 
naładowane setkami ostrych na- 
bojów znikają w skomplikowa- 
nym mechaniźmie, 
Natarcie trwało 
Wzgórze, na którem przebywał 
nieprzyjaciel zostało zorane po 
ciskami, Zwycięzcy żołnierze z 
gromkiem „hufra'* zajmują 
opuszczone pozycje, 
Bitwa skończona... Oficero- 
wie jugosłowiańscy w towarzys- 
twie naszych sztabowców odjeż 
dżają syci wrażeń. 
Jednocześnie w pobliżu sły- 
chać turkot wozu, 

To kantyna 
|nadjeżdża. Zmęczone twarze 
|marszczą się w szerokim szcze- 
|rym uśmiechu. Wszyscy na wys 
|cigi mkną do przystojnej „kanty 


|niarki' na piwo lub lemonjadę, | 


IFertyczna brunetka, nie traci 


| Fleminga. 

Sen wypowiedział mi posłu- 
szeństwo, () pierwszej wstałem 
zniecierpliwiony i zajrzałem do 
spisu telefonów. 

Kiedy wkońcu usnąłem, śniło 
mi się, że wiozę Maleorzatę po- 
gruchotaną taksówką i że wszy 
stkie domy mają jednakowy nu- 
mer jedenaście — dwadzieścia 
dwa i szyldy z riazwiskiem An- 
dersona. 


ROZDZIAŁ M. 
Dziewięćdziesiąt osiem pereł. 
Nazajutrz obudziłem się dość 


go przyrzeczenia z czasów mio 
dowego miesiąca i godzina Śnia 
dania pozostała dowolna. Tego 
rana wyszła gdzieś z Frędem. 
Zywię dla mojej” bratowej 
wielki podziw za jej tolerancie, 
| wesołe urządzenie mieszkania i 
dobroduszną, miłą, zawsze uś- 
miechniętą służbę. Mam teorię. 
że ponura niesyfhpatyczna służ- 
ba świadczy o takiejże pani. 
Sama Edyta utrzymuje, że u- 
śmiech, z jakim Kasia przynosi 
mi jajka i kawę, mą swoje źró- 


dło w jej zasłudze, -aew moieji 


hojności. Pomijając tę kwestie; 
trzeba raz jeszcze podkreślić, 
że Kasia jest uśmiechniętą przy 
stojną dziewczyną i że. gdyby 
jej się zdarzył wypadek z aliga- 


torem. to choćby nawet straciła 


trajkoczą coż | 


kilka godzin. | 


późno, Edyta dotrzymała swe-| 
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POGON ZA MŁODOŚCIĄ. 


Tragikomedja małżeńska w stolicy Węgier. 


jste resztki młodości, narzeczo: 
na pokazała przyszłemu mężo- 
wi metrykę nie swoją, ale me- 
|trykę swojej siostry młodszej, 
zmarłej przed kilku laty, która 
w dodatku nigdy nie była zamęż 
na, 

| "W ten sposób oszukany mąż 
wziął właściwie ślub z osobą da 
wno zmarłą i już po jej śmierci. 
|Ale z drugiej strony tej zmarłej 
osoby nigdy nie widział i można 
uważać, że małżeństwo zawarte 
|zostało z siostrą starszą, którą 
zabrał do swego domu, 

Koła prawnicze i towarzysa 
Ikie na Wegrzech z zajęciem o= 
|czekują, jaki będzie wyrok: w 
tym ciekawym procesie, 


— X 


SZOFER 


pierwszorzędny z dobremi świa: 

dectwami potrzebny do silnej 

osobowej maszyny, Oferty- wraz 

z życiorysem, z podaniem wa» 

runków i stosunków rodzinnych, 

należy składać w administracji 
pisma dla 1068. 


| 


głowy i rozdziela na prawo i lex 
[wo buteleczki rozmaltych 
kształtów. Kto zdobył ów 
|„skarb' kryje się pod  niskie- 
|mi krzakami, aby uciec od słoń 
ca, które poczyna 

piekielnie dokuczać, 

Większa jednakże część ofia 
cerów rezerwy siada obok majo 
ra Kukli, kapitana Jastrzębskie 
|go, kapitana Romana, jednego z 
najlepszych instruktorów C. S, 
S., autoja wielu cennych ksią) 
żek wojskowych, 

Sypią się dowcipy jak z rę- 
kiwa 

— Uff, zmęczyłem się — mó 
wi twardo „kongresowiak”. 

— Ta, panie kolego, ta n'e 
|rób' pan szopki. Pajno jest i piš 
ista, — odpowiada śpiewającym 
akcentem „Jaśko ze Lwowa, 
| — Antuk, zamknij iurtecze 
|kę. a to spinkę przestudz'szi — 
(Antek, zapnij kołnierz, plecy. 
zaziębisz) — radzi komuś bara 


|czysty wilnianin, 
| — Ta joj — śmieje się twos 
wiańin — ta jak on gada po pol 
sku. 

Reszta słów ginie w głośnym 
|smiechu kolegów. 
| Mija kwadrans, Rozpoczyna: 
|ią się 1rrowo ćwiczenia, O!brzy 
|mia tarcza słońća powoli stucza 
[się na zachód, 
| Cienie drzew i krzaków cos 
|raz dłuższe... 

Wracamy do koszar.. Przy 
4:6 wnej bramie witają nas otrzy 
ki gazeclarzy. Rom. 


i cm 


Przystanąłem pod latarnią r|coś wiedzieć e miejscu pobytu|kawałek palca; powiedziałaby 


Edycie, że się zacięła nożem do 
krajania chleba, a nie pozbawiła 
nas kapryśnie kochanej bestji, 
która tak cudnie brała koniec 0- 
gona w zęby ł wirowała jak ko 
łowrotek, 

Tego. rana Kasia przyniosła 
mi list. Poznałem haczykowate 
pismo pany Joanny: Maitland. 
Do WPana Mecenasa J. Knoxa 

Letycja pyta, czy mógłby pan 
być u nas dzisiaj na obiedzie— 
Zmieniła decyzję co do Schro- 
niska Murzyńskich Sierot ił 


|chciałaby się pana o-to porą: 


|dzić. 
| Z szacunkiem 
„ Zuzanna Joanna Maitland. 

Listy takie odbierałem bar- 
|dzo często. Panna Letycja zmie 
|nialą decyzję po każdej wizycie 
|w Przytułku i narady z nią na 
iten temat dawały mi się po- 
tządnie we znaki. 

Udałem się de biura, przy= 
czem po drodze zrobiłem wy- 
wiad. z posterunkowym z rogi 
| Chestnut i Union. Nie wiele się 
|od niego dowiedziałem. Pamię> 
ltal wypadek, ale dodał, że dżen 
telmen jadący taksówką nie po 
(niósł żadnych obrażeń i że nte 
Chciał podać nazwiska, mówiąc, 
że przejeżdża tylko przez mla- 
sto z jednej stacji kolel żelazneł 
na drugą i że nie życzy sobie 
nienotrzebnego rozzłosu. 


Di c. m 
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KIRYGÓDNE PRZEDEŁN 


„E C H O” 


ME W AOTORUSACH. 


Osobliwy wypadek na linii Brzeziny — Łódź. 


Łódź, 20, 8, — Komunikacja 
autobusowa pomiędzy Łodzią a 
pobliskiemi miasteczkami pozo- 
stawia 

wiele do życzenia. 

Władze bezpieczeństwa uregulo 
wały najważniejszą bodaj rzecz, 
to jest sprawę wyznaczenia po 
stojów i regularnego rozkładu 
jazdy, które to, dzięki baczne- 
mu dozorowi policji odbywają 
się teraz zupełnie normałnie, 

Po usunięciu tej niedogodno 
ści wyłoniła się sprawa 

przeciążenia autobusów, 
Zasadniczo, według wywiesza- 
nych przez właścicieli tego środ 
ką komunikacyjnego kart, w au 
tobusie znajdują się miejsca 
dla 16 osób, 

Tak jest w teorji, W' prakty 
ce jednak sprawa ta przedsta- 
wia się zupełnie inaczej. Autobu 
sy są zazwyczaj przepełnione, 
ico przy fatalnym stanie dróg w 


okolicach Łodzi jest przyczyną 
częstych wypadków i katastrof. 

Że tak jest w rzeczywistości, 
dowodzi poniższy wypadek, 

W niedzielę wieczorem po- 
wracał do Łodzi z Brzezin auto 
bus pasażerski nr. ŁD 80732, w 
którym miast przepisowych 16 
było 29 osób. 

W odległości 4 kilometrów 
od Łodzi popękały tak zwane 
„szenkle”, tj. osie przy przed- 
nich kołach. 

Oba przednie koła 

odpa 
i autobus przechylił się na bok. 
Wśród pasażerów wynikła nie- 
słychana panika, Obeszło się jed 
nak bez wypadku, a to jedynie 
dzięki temu, że wypadek miał 
miejsce przy przykrym skręcie, 
wobec czego wej ir zmniejszył 

bieg” do minimum. 
dyby zaś nie to, wówczas 
wypadek stałby silę wielką ka- 


Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kiłku wierszach. 


W lipcu r, b. kinematografy 
stolicy zwiedziło 693.421 osób, 
teatry — 30.3855, koncerty — 
22.535. teatrzyki — 58,498, za- 
wody sportowe 1 wyścigi — 
387.391, wreszcie inne imprezy 
sporadyczne — 3.559, Ogólna 
frekwencja wyniosła w lipcu 
845.788. gdy w czerwcu 
1.249,353. 

LJ u 

Wobec ukończenia robót 
ziemnych przy budowie fil- 
trów pośpiesznych na terenie 
stacji filtrów przy ul. Koszyko- 
wej. jutro ma nastąpić ogłosze- 
nie przetargu na wykonanie ha 
li nowych filtrów. Budowa haz 
ll rozpoczęłaby się nięzwło- 
cznie i potrwałaby do jesieni 
roku przyszłego. Budowa no- 
wych filtrów pochłonie około 
8 milionów złotych. Nowe fil- 
try pokryją zapotrzebowanie 
wody w Warszawie w najbliż- 
szym 15-lętnim okresie. Odda- 


s» Me filtrów do użytku nastąpi w 


lipcu 1931 r. l 
: a p . Ti 

Komitet stołeczny LOPP. 
począwszy od 17 sierpnia urzą 
rdza „Loty pasażerskie” nad 
Warszawą na wspanialych 
wieloosobowych „Goliath-Far 
man”, Niezmiernie pociągające 
wzloty nad Warszawą i okoli- 
cami dokonane na znakomi- 
tych aparatach, prowadzone 
przez doświadczonych pilotów 
cieszą się wielkiem powodze- 
niem wśród nowicjuszy sportu 
lotniczego. 

.«. 

Na ostatniej konferencji ko- 
misąrza rządu z prezydentem 
miasta postanowiono, by wła- 
dze przemysłowe magistratu. 
na przyszłość wydawały kon- 
cesje na prawo prowadzenia 
przedsiębiorstw hotelowych 
tylko - tym reflektantom, któ- 
rych hotele będą zaopatrzone 
w nowoczesne urządzenia tech 
niczne I higjeniczne. Reflektan- 
ci nie posiadający takich urzą- 
dzeń otrzymywać będą prawo 
otwierania hotelów, w których 


CLAUDE MARSEY. 


Pociąg wieczorny 
- godz. 9 min. 13. 


Blanchon wyciągnął zegarek 
oznajmił; 

— Siedem minut po dzie- 
wiątej, Mam sześć minirt czasu 
by zdążyć na dworzec na po- 
ciąg paryski. 

Pani Blanchon wyraziła swą 
zgodę: 

— Idź, mój drogi! Rozer- 
wiesz się, a po powrocie opo- 
wiesz mi swoje spostrzeżenia 

Każdego wieczora, przy po 
myślnej pogodzie, powtarzał 
się ten sam djaloż z tym sa- 
mym wynikiem. Państwo Blan 
thoni zrobiwsży w Paryżu ma 
latek na wyrobach blaszanych, 
nie mając w stolicy ani krew- 
nych, ani przyjaciół, zamiesz- 
sali na prowincji, gdzie żyli ze 
swej renty. W uroczem, sen- 
nem miasteczku, gdzie upływa 
ło im życie, mogli bez wstrzą- 
nień pędzić dni. Pani Blan- 
zhon od świtu do nocy zajmo- 
wała się robótkami ręcznemi, a 
wąż jej co wieczór chodził na 
dw orzec o godz. 9 min. 13, gdy 
ptzyelicdził pociag z Parvża, 


»|chodnlów. -* ` 


obowiązujące ceny będą o 50 
proc. niższe od cen w innych 


hotelach, 
o E 


W teatrze Małym na rozpo- 
częcie sezonu teatralnego „pój- 
dą" trzy największe szlagiery 
bulwarowych scen paryskich: 
komedja młodego lecz już roz 
głośnego autora Pagnola „Pan 
Topaze“, w której główną rolę 
kreować będzie Marjusz Ma- 
szyński, ostatni utwór Henry- 
ka Bernsteina „Melo“ | wresz- 
cie sensacyjny popis dla Marji 
Przybyłko-Potockiej i Junoszy 
Stępowskiego „Pan Lamber- 
thier“ Verneuille'a,. w którym 
przez 5 aktów występują tylko 
dwie osoby. 

Ld LJ 1. 


Komisarjat rządu wydał za 
rządzenie, dotyczące zawiesza 
nia przez sklepy markiz. Mar- 
kizy te umieszczane są często- 
kroć wa zbyt małej wysokości. 
tamtiąc *ruglr |-kalecząc prze- 


Ty Zast, ' 


Dr HELLER 


powrócił. 

UL. NAWROT 2, tel. Nr. 79-89* 
Choroby skórnę | weneryczne. 
Przyjmuje do 10 r. I 4 — 8 wiecz 
w niedz. 1] — 2 po poł Panle 4 — 5 


dla niezamoż, CENY LECZNIC 


Dr. Sołowiejczyk 


powrócił. 
Choroby skórne | weneryczne 
Piotrkowska 99 — Tel. 44-02 
Przyimułe codzien. od 2—0 w 


Dr. med. H. LUBICZ 


ulica Cezielnłana 43. tel. 41-32 


Specialista chorób skórnych wene- 
rvcznvch | moczopicłowych Naświe 
tanie lampa kwarcowa 
Ola pań od 3—5 oddziel. poczekalnia 
Przyjmuje od zodz. 8—10 I od 5-8 


Dziwne są niekiedy nałog! 
jakie kryją się w sercu ludzi. 
Pan Blanchon miał tę właśnie 
tyranizującą go pasię, do któ- 
rej się nawet nie przyznawał. 
Wszystkie jego myśl i pragnie 
rią koncentrowały się na' tym 
jedrym punkcie dnia, będącym 
jego jedyną treścią: pociągu 
wieczornym z Paryża. Chwila 
ta w jednostajność jego byto- 
wania wnosiłą wrażenia niezna 
ne, nieoczekiwane, pewną fan- 
tazję, światło, gwar i ruch. Pa- 
trzył, jak wysiadali podróżni, 
obserwował ich, liczył. Była to 
rzecz łatwa. Ciekawość, zain- 
teresowanie, tysiące tajem- 
nych uczuć przyprawiało go o 
bicie serca, A potem, gdy cięż- 
kie wagony ginęły w oddali, za 
trzymywał się jeszcze. aż zgi- 
nęło czerwone światełko u- 
mieszczone ztyłu pociągu. 

Wkońcu wfhcał do domu i 
zwierzał się pani Blanchon w 
rękach której druty migały z 
niezwykłą szybkością. 

— Wrócił podprefekt. Miał 
minę bardzo znużoną. (Albo:) 
Pani Bannefoy najwidoczniej 
załatwiła liczne sprawunki w 
Paryżu, bo przyjechała obła- 
dowana paczkami. (Albo też:) 
Wyvsiadła para zakochanych, 


tastrofą., Winę tego ponosić win 
ni bezwzględnie szoierzy i właś 


KRATECZKI, 


Dolina na Wodnym Rynku] 


Smutne skutki sztucznego tłoku. 


Jeśli jest mowa o „dolinie na | 


ciciele autobusów, przeciążają- [Wodnym Rynku“, to nie należy 


cy wartość nośną aut, 

Nie wątpimy, że odpowied- 
nie czynniki wnikną w tę spra- 
wę, co przyczyni się do zmniej- 
szenia liczby wypadków autobu 
sowych. 


zaraz przypuszczać, że magi- 
strat w trosce o piękno Łodzi 
urządzi na tym rynku sztuczną 
dolinę, na wzór np. zakopiań- 
skiej doliny „Białego* lub t. p., 
że w dolinie tej płynąć będzie 


„Kupuj wyroby krajowe!” 
Teoretyczne nawoływania, a przykra 
rzeczywistość. 


ł 

Wystawy niektórych skle- 
pów  kolonjalnych większych 
miast naszych dziwny doprdw 
dy przedstawiają widok. Ku- 
piec jakgdyby chciał się popl- 
sać w ten sposób 

„solidnością* swej firmy, 
na wystawie umieszcza towa- 
ry importowane z zagranicy 
I żeby chociaż te tylko. któ- 
rych w kraju nie produkujemy. 
Alevgdzież tam! 

Musztarda zagraniczna, 
korniszony zagraniczne, grzy- 
by marynowane zagraniczne, 
sery zacraniczne, obok oczywi 
ście, kalifornijskich jabłek i in- 
nych czesto również 

„egzotycznych produktów. 


Pabianice. 


A nad temi zagranicznemi spe- 
cjałami gdzieś w kącie skrom- 
na wywieszka na uspokojenie 
sumienia: „Kupuj Wyroby Kra 
jowe!“ Na szczęście większość 
kupców inaczej rozumie swe 
ządania wobec wytwórczości 
krajowej. Społeczeństwo ma 
jednak prawo i obowiązek wy- 
magać od wszystkich kupców 
określenia nietylko słowem 
lecz i czynem swego stanowi 
ska w sprawie propagandy wy 
twórczości krajowej, Liga Sa- 
mowystarczalności Gospodar- 
czej zwracać będzie uwage na 
tę sklepy, które ignorują towa- 
ry krajowego pochodzenia. 
-X 


Asfalt na szosie pabjanickiej. 
Pochwały godny projekt 


Łódź, 20 sierpnia. Starostwo 
powłatu łódzkiego zawarło umo 
wę z poważnem  przedsiębior- 
stwem zazranicznem betonowo 
asfaltowem, w sprawie wyłoże- 
nia masą asfaltową szosy na 
przestrzeni 

Łódź — Pabłanice, 

Początkowo wyasfaltowany 
zostanie odcinek szosy długości 
trzech kilometrów. Jeśli asfalt 

okaże się trwałym, 


Przedłużenie toru kolejek dojazdowych 


Z Pabjanic donoszą: 

Magistrat m. ' Pabianic 
wszczął pertraktację z dyrek- 
cją koleiek dojazdowych w 
sprawie budowy toru kolejowe. 
go w Pabianicach od dworca 
kolejowego do parku Wolności 
Park ten jest dla Pabjanic tem 
czem dla Łodzi 

park Poniatowskiego. 

Magistrat zatem chcąc u- 
przystępnić mieszkańcom ko- 


— Andrzej wczoraj 
niego patrzeć nie mogę. 


obejmujących się wzajem w pa 
się.. Nie masz pojęcia, jakie to 
robiło wrażenie... Powinno się 
zabraniać podobne zachowa- 
ue. 

] pan Błanchon zasypiał w 
poczuciu spełnionego obowiąz- 
ku, który zarazem był przy- 
ie'mnością... 

Tego wieczora, jak i zwy- 
kle, szczęśliwy rentjer znalazł 
się w porę na dworcu. Był pun 
ktualny: o godzinie 9-ej minut 
13 znalazł się u barjery pero- 
nowej, tuż za urzędnikiem, Ale 
pociąg nie był punktualny: 
spóźniał się. 

— Do lichat — rzekł pan 
Blanchon. — A to nudna spra- 
wa! 

— Czeka pan na kogo? — 
zagadnął go kolejarz. 

— Ja? O, nie. 

l na kogo mógłby czekać? 
Nie miał żadnych krewnych, a 
wszyscy jego znajom! mieszka 
li w miasteczku | żaden z nich 
nie wyjeżdżał — o ile mu było 
wiadomo. Pomimo to, nieocze- 
kiwana przeszkoda, odbiegają- 
ca od normy, irytowała go. 
Chcąc uspokoić swoje rozgo- 
rączkowanie, chodził tam ! zpo 
wrotem, uderzając laską w 
chodnik. Wreszcię z odlezłości 


to starostwo przystąp! niezwło 
cznie do asfaltowania całego od 
cinka szosy. 

Obecnie przedsiębiorstwo 
przeprowadza pomiary, po do- 
konaniu których przystąpi nie- 
zwłocznie do betonowania i za: 
lania asfaltem wymienionego 
wyżej odcinka szosy Łódż — 
Pabianice. 

Prace tę rozpoczną się jesz- 
cze w bieżącym miesiącu. 


rzystanie z pięknego parku, po 
łożonego daleko poza miastem 
postanowił przyczynić się do 
przedłużenia odnogi tramwaio- 
wej. 

Pertraktację te znajdują się 
na dobrej drodze i już w naj- 
bliższym czasie zarząd Ł. K 
D. przystąpi do prac, 

Linja tramwajowa przedłu- 
żona zostanie na dlugość 

przeszło 1 kilometra. 


jeszcze mi się podobał, a dziś na 


Jacy ci mężczyźni są zmienni. 


coś zaryczało. Pan Blanchon 
powrócił na swoję miejsce ob- 
serwacyjne. Pociąg ukazał się, 
z łoskotem sunąc po szynach, i 
wreszcię zatrzymał się. Raz. 
dwa, trzy.. czterech podróż- 
nych, niegodnych uwagi, minę- 
ło Blanchon'a. 

Wtem z przedziału pierw- 
szej klasy wyskoczyła drobna 
kobietka. Ładna, blondynka 
świeża, ubrana według ostat- 
niej mody. Spiesznie skierowa- 
ła się ku wyjściu, a ujrzawszy 
p. Blanchon'a, rzuciła się ku 
niemu: 

— Ach! wuju! — zawoła- 
ła, — Jakże to uprzejmie z two 
jei strony, że przyszedłeś... Po 
zwolisz, że cię uściskam... 

I zanim p, Blanchon zdołał 
opanowąć swoje zdumienie, 
złożyła mu ręce na ramionach. 
å wyciskając na każdym z jego 
policzków po głośnym pocałun 
ku, szepnęła mu do ucha: 

— Niech mi pan wybaczy 
moją bęzceremonjalność, lecz 
wymyśliłam sobie ten sposób, 
aby uwolnić się od tego natręt- 
nego „dryblasa*, który prześla 
duje mnie swemi względami od 
samego Paryża, 

O oka wskazała, mu 
wysokiego mężczyznę szóste- 


stawek z rybkami, a wokół 
wznosić się będą sztuczne gó- 
ry, jakiś łódzki Giewont czy 
Świnica. Taki zamiar, jak nara- 
zie nie istnieje, gdyż przeświet- 
ny magistrat zajęty jest asfalto- 
waniem ulicy Piotrkowskiej i to 
narazie pokrywa dostatecznie 
nasze zapotrzebowanie „zako- 
pańszczyzny”. 

Mimo. to na Wodnym Rynku 
istnieje dolina. 

„Dolina* w języku ludzi nie 
trudniących się sprawami kry- 
minalnemi praktycznie czy teo- 
retvcznie, oznacza poprostu du- 
żą — dziurę. Natomiast każdy 
Antek Klawisz ~y Felek Wy- 
trych, nie mówiąc już » takich 
artystach kusztu złodziejskiego 
jak Wicek Fetniak (o którym po 
niżej państwu opowiemy) pod 
słowem „dolina“ pojmują mlże- 
nie bliźniemu ciężaru rodzonej 
kieszeni. 


WICEK FETNIAK. 

Wicuś jest chłopaczkiem dość 
pracowitym, Nie tak bardzo pra 
cowitym może, jak pewien ro- 
botnik, którego przyjęto na 
dworcu w Poznaniu z tem. bv 
sumiennie | dokładnie spełniał 
wszystkie wydane mu polece- 
nia. Zwierzchnik dał temu ro- 
botnikowi bańkę z oliwą i mó- 
wi: 

— Póidziecie wzdłuż toru | 
na każdą zwrotnicę kapniecie 
oliwy. Ale nie więcej. jak jedną 
kroplę. To zupełnie wystarcza. 

Poszedł. — Po trzech tygod= 
niach przychodzi depesza: 

— Jestem w Gdyni. przyślij- 
cie oliwy. 

Nie. Wieuś tak przesadnie pra 
cowity nie był. Jak się okazja 
nadarzyła, to t owszem. portfel 
wyciącnął, zegarek zwędził, a- 
le żeby tak specjalnie się do ro- 
boty palić, to nie powiem. 

Wicuś z ojca swego, jak twier 
dzi, nosi nazwisko Rypiński. — 
Było widocznie jednak dość po- 
wodów, bv koledzy po fachu tu 
dzież przyfaciele ochrzcili go 
przezwiskiem .„Fetniak*, które 
przyjgneła do niego już na za- 
wsze. (Oby asfaft przylenął (ak 
do nodkładów betonowych). 

Wicuś nie miał w życiu wiat- 
kłego szcześcia. Dopiero przed 
paru miesinceomi opuścił wiezie- 
nie przy ulicy Kopernika. 

— I za co? mili mol — pytał 
przyjaciół Wicuś — zabiłem ko 
to czy co? Gdzietam! Zeineła 
iakiemuś mtadnzakonnemu port 
monetka i nowiedział. że ja świ 
snełem! I dostałem rok. I za co. 
pytam. ża co? 


WICUŚ PRZY PRACY. 
Dzień 1 | 2 czerwca Wicuś 
spedził u swej lubej przviaciół- 
ki Florci Machnickiej, Osoba je- 
dnakże Florci pozostanie w u- 
kryciu, bowiem dla dam jesteś- 
mv qgentlemanami i nie będzie- 
my iej fntvmnych  historvick 
wydobywałi na światło dzien- 
ne. Niechai Florcia w spokoju 
oczekuje Wicusia. który dopie- 
ro w lutym 1931 roKir będzie ją 
móecł ponownie odwiedzić. Usza 

nuimv cudzy ból i tesknote: 
Otóż 2 czerwca r. b. Więuś 


go zkolei w ogólnej liczbie po- 
dróżnych, który oddalał się z 
miną wielce rozczarowaną. 

Urzędnik peronowy zginął 
z widowni." Pan Blanchon zo- 
stał sam w obliczu uroczej lecz 
śmiałej paryżanki. Czerwienił 
się, jak dziecko, pod osłoną 
swych sumiastych, siwych wą- 
sów i bełkotał: í 

— Pani... Panl.. 

— Nie gniewa, się pan na 
mnie? Tem lepiej! Wobęc tego 
że już zawarliśmy znajomość. 
nie odmówi mi pan dalszej 
przysługi, prawda? Nie znam 
wcale tego miasta, Przyjecha- 
łam tutaj do rejenta, w zastęp- 
stwie bardzo zajętego męża. 
dla załatwienia zawiłej spra- 
wy. Jaki jest tutaj najlepszy ho 
tel? Może mi go pan wskaże? 

Pan Blanchon nie opierał 
się więcej Odurzony tym prze 
konywującym głosem, oczaro- 
wany uśmiechem młodej kobie 
ty. wyprostował się i podał jej 
ramię, mówiąc: 

— Słusznie pani zrobiła, ob 
darzając mnie zaufaniem. Za- 
prowadzę panią, 

I poszli oboję przez ulice 
miasta, zapadające w mrok no- 
cy. wśród cieniów zamknię- 
tych okiennic i zatarasowa- 


wyszedł od.Florci, by się nieco 
przewietrzyć. Wyszedł na Wod 
ny Rynek i począł się rozela- 
dać za jakimś zarobkiem. Natu 
ralnie Wicuś nie jąłby się pracy 
|niegodnej przyzwoitego, zawo 

|dowego złodzieja, 

Każdy swój fach ceni, szanu. 
je i postponować go nie może 
Tak też było i z Wicusiem. Dhi 
go wałęsał się po rynku, aż u- 
patrzył sobie objekt pracy god- 
ny niego. 

Objekt ten mieścił się w kie: 
szeni Abrama Opoczyńskiego 
który po ukończeniu dziennego 
handlu zmierzał do domu, nio- 
sąc swej lubej oraz godnym po- 
tomkom `“ rodu  Opoczyńskich 
trochę ogórków i parę bajcieł: 
ków. 

Opoczyński jest stary porząd 
|ny żyd i mimo szaleńczcego upa: | 
łu miał na sobie dwa długie cha 
łaty, natomiast nie miał wcałe | 
marynarki. Do bocznej kiesze- 
ni spodniego palta wsadził Opo- 
czyński portfel z zawartością 
110. złotych. o czem wiedzial 
nie tylko Opoczyński, ale rów= 
nież i spostrzegawczy Wicuś. 

Wicuś szybko zorientował 
się. Na każdym rynku % dnie | 
handlowe zwłaszcza znajduje - 
się odpowiednia ilość doliniarzy 
którzy znają się doskonale, Q- 
tóż Wicuś postanowił „zopero- 
6". Opoczyńskiego według 


wać 
wszelkich prawideł sztuki zło- 
dziejskiej i w tym celu szybko 
porozumiał się z koleżkami. 
Skutkiem tego porozumienia 
był pięknie zrobiony sztuczny ` 
tłok w chwili, gdy Opoczyński 
wsiadał do tramwaju. W odpo- 


wiednim momencie Wicuś „ży i 


letką* wvkroił Onoczyńskiego 
kieszeń, wyjął ją razem z port- 
felem i już miał się spokojnie u- 
lotnić, gdy Opoczyński spo- 
strzegł kradzież, Wicuś w nogi. 
Opoczyński za nim. Byłby go 
jednak nie dogonił nigdy, gdy« 
by nie pomoc  solidarnych 
współwyznawców. Izydor Fajn 
blot przytrzymał Wicusia. zbie- 
glo się mniejszości około $etki 
I w triumfie a radości poprowa= 
Tazin Wicus więdzy-soba. tek- f 
kö ZO pośzturćhując, do komi- | 
sarjatu policji, skad natych- | 
miast przesłano go do aresztu, 
nie bacząc na to, że Wicuś nie 
pożegnał się nawet z Florcią, — 
Koledzy Wicusia w międżycza» 
sie, nie dbając zunełnie o roze 
głos w porę umknęjli. 

W dniu wczorajszym Wincen 
tv Rvpiński, zwany „Fetniak*, 
stanął przed Sądem Grodzkim, 
Najpierw wypierał się kradzie- 
ży. mówiąc, że niechcący zaha- 
czył nożykiem o kieszeń Opo- 
czyńskiego,/poczem jednak, wo 
bec świądków i oczywistych do 
wodów “winy. smetnie pomy- 
ślawszy o lubej Florci, przy- 
znał się z rezygnacją do usiło 
wanią kradzieży. 

W rezultacie przewodu sądo- 
wego skazano Wicusia z art. 


587 k. k. na 1 rok i 6 miesięcy | 


więzienia. 
Jerzy Krzeckł 


————— 


nych na łańcuchy drzwi. Ga- 
wędziłi po _- przyjacielsku. 
Śmiech rhłodej kobiety roz- 
brzmiewał niekiedy wśród ci- 
Szy. Nie spostrzegali zdumio- 
nych twąrzy napotykanych po 
drodze. Na progu hotelt poże- 
gnali się serdecznym uściskiem 
dłoni. P. Bląnchon powrócił do 
domu z sercem wzburzonem 
radością, która zarazem była 
miła i bolesna. 

W odpowiedzi na pytania 
żony, popełnił błąd powiedze- 
nia hieprawdy. Nie, nic nie wi- 
dział na dworcu. Pociąg się 
spóźmł. To wszystko. Jednak 
nazajutrz całe miasto wiedzia- 
ło 0 zajściu. Pan Blanchon mial 
siostrzenicę. Siostrzenicę? Hm 
hm! Stał się przedmiotem skan 
dalą, żona grozi mu rozwo- 
dem... Nie wzrusza to jednak p. 
Blanchon'a. Żyje jak we Śnie 
zachowując wspomnienie uro- 
czej podróżniczki... I nie chodzi 
już na spotkanie paryskiego po 
ciągu. Lecz chodzą inni siwi pa 
nowie w oczekiwaniu podob- 
nej przygody... 

Niestety, przypadek nie zaw 
sze jięst łaskawy... 


Tłum. L. M. 
EA, rz 
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Z sobotnich meczów wysi- 
wa się na czoło walka WKS z 
Hakoahem. Mimo odniesionej 
bstatnio porażki wojskowych z 
Sokołem w Zgierzu. spodzie- 
wać się należy, iż Hakoah po- 
niesie klęskę. Wynik zaś remi- 
sowy byłby b. zaszczytny dla 
Biało-niebieskich. 

Również walka Biegu z Ka- 
dimahem leadera kl. B. zakoń- 
Czy się na korzyść leadera k!a- 


czącą drużyną żydowską. 

O mistrzostwo kl. C. - Wi- 
dzewska Manufaktura prawdo 
podobnie w wysokim stosunku 
wygra z Jutrzenką. Kraft ze 
 Szternem powinien wyjść zwy 
cięsko. Sztęrn pabianicki ora z 
 tezerwową drużyną Sokola. 

Ciekawie zapowiadają się za 
wody ŁKS. z Turystami w nie 
dzielę. Rywalizacja pierw- 
szych drużyn tychże klubów 
przeszła | na młodsze zespoły 
tak, iż należy się spodziewać 
gry zażartej. 

Fioletowi prawdopodobnie 
* uzupełnią swój skład zawoćd- 
"kami drużyny ligowej, która 
| x 


habiiitować za poniesione poraż 
ki. zakończyło się znów zasłu- 
żonem zwycięstwem faworyta. 

Warto zaznaczyć. że do Spot- 
kania tego „Trumpeldor“ przy- 
gotował się jak najstaranniej i 
chcac Koniecznie zwyciężyć 


mu nie przeszkodzi dla uzyska 
nia mistrzostwa. 

Orkan z Sokołem będzie 
(m'at wiele trudu, bowiem dru- 
żyna zgierska jest w Łodzi nie 
obliczalną. 

SSKM. w walce z Pogonią 
powinien wygrać, bowiem w 
przeciwnym razie utraci dru- 
gie miejsce w tabeli kl, B. 

Hasmonea, pechowo grają- 
ca w obecnym sezonie, może 


ważyć. 

GMS. przypuszczalnie ule- 
anie w Pabjanicach Sokołow! 
natomiast dobrze grający obe- 
enie TUR powinien wyrwać w 
Zgierzu — Orlęciun dwa cenne 


lwy timi ód 


Mars — Trumpeldor 4:1 (0:1). 


Spotkanie powyższych dru-|dorowi'" zdobyć goala z wypa- 
tyn, odbyte na prośbę „Trum-|du przez lewego łącznika. Po 
peldora”, który chciał się zre-|połowie obraz grv zmienia się 


punkty. aby znaleźć się w czo 
lowej grupie kl. B. 

Słowacki z Huraganem mo 
że stracić jeden punkt. 

Trzecia drużyna Hakoahu 
ha przedmeczu Legia — ŁKS. 
może zwvcieżyć w zawodach 
mistrzowskich takąż drużynę 
RTS. Widzewa. 

Wreszcie trzeci zesnół Ru- 
rzv pabianickiej podejmuje u 
siebie Rudzki K. S. 


-tarnego KIND. 


zupełnie. „Mars“ energicznie a- 
takuje I formalnie nie schodzi z 
pola karnego przeciwnika, owo- 
lcem czego są cztery bramki, 
zdobyte przez: Bassina, Lubiń- 
skiego, Kaca i Króla, 

„Mars* zalmponoówał błyska- 


|tychczas przez atletów odwie- 
dzana, Nie dziwnego: dwa do- 
tychczas zorganizowane turnie- 
je przyniosły organizatorom de 
ficyty. Łódź zdaje sobie sprawę, 
za co płaci, to też ubiegłych tur 
niejów nie poparła z powodu 
braku gwiazd światowych 

zapaśnictwa, 

roku bieżącym, jak wia- 
|domo, przed 80 dniami, rozbił 


przez Międzynarodowy Związek 
Atletyczny wielki turniej zapaś- 
|niczy o nagrody w kwocie 

j 10,000 złotych. ' 

W turnieju wzięli udział naj 
znakomitsi atleci, zaliczeni do 
t zw, extra klasy ze Sztekerem 
na czele, Walki prowadzone by 
ły wspaniale, Dyrekcja cyrku 
postawiła całość na ? 

najwyższym poziomie, 
to też cyrk cieszył się specjalne 
mi względami publiczności, Naj 
lepszym dowodem jest 80-dnio 
wy żywot w Łodzi. Nie mało do 
tego stanu rzeczy przyczynił się 
sędzia turnieju, p. Brański, któ- 
ry jako międzynarodowy arbi- 
ter, prowadzący już niejednokro 
tnie zapasy zagranicą, potrafił 
turniej utrzymać w granicach 
sportowych. Ścisłe przestrzega- 
nie regulaminu oraz umiejętność 
prowadzenia walki i opanowa- 
nia nerwów w najgroźniejszych 
sytuacjach, to walory tego pier 
wszego nawskroś 
sportowego sędziego 

w Polsce, 


stwo w turnieju, w którym wale 
czyll Garkowienko, Petrowicz 
Wajnura, Kornatz i t. d. Ogólnie 
spodziewano się , 

zwycięstwa Sztekera, 
ljednak niespodzianki zdarzają 
się często, Faworyt zwyciężył 
dopiero w 64 minucie piękną ru 

ladą w parterze, Widownia 

szalała z radości. 

Kwiaty posypaty się do nóg 
Nawet zagorzali 


i 


[pawar zapomnieli o swym pu- 

pilu i rzęsistemi oklaskami da- 

rzyli godnego następcę 
Zbyszko-Cyganiewicza. 

Przebieg spotkania decydują 
cego stał na b, wysokim pozio- 
mie, Całość utrzymana w grani- 
cach dżentelmeństwa, Zwycię: 
stwo Sztekera w zupełności za- 
służone, 

Przed powyższem spotkaniem 
odbyła się walka Pineckiego z 
ex-Maską. Zwyciężył Pinecki w 
36 minucie 

podwójnym nelsonem. 

Na zakończenie rozdano u- 
roczyście nagrody pięciu zapaś- 
nikom oraz tytułem odszkodo- 
wania przyznano Garkowience 
1000 złotych, Kolejność nagród 
następująca: 

1) Teodor Szteker — 3000 zł. 

2) Pooschoff — 2500 zł. 

3) Pinecki — 2000 zł. 

4) Stbor — 1500 zł. 

5) Willing — 1000 zł. 

Cyrk sportowy w dniu dzi- 
siejszym opuścił Łódź, udając 
się do Krakowa, | 


| 


A. Z. S. finalistą w tennisowych 
mistrzostwach Polski. 


- Poznań — Warszawa 6:1. 


 zmobiłtzówał » najlepszych £ra=|wiczną orjentacją, harmonijnem 


"Na kortach tennisowych A.|6:2, Scarpowa — Raciborska” 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 

ZAGRANICA. 
| Londyn 43.24, Zurych 58.30 
|Berlin 46.92 i pół — 47.32 i pół, 
|Berlin wypłata na Warszawę, 
|Katowice i Poznań 46.97 i pół 
— 47.17 i pół, Wiedeń czeki 
|79.45 — 79:73. 


we: Nowy Jork 4.84.79, Holan- 
dja 12.10 i pół, Francja 123.84, 
Belgia 34.87, Włochy 92.74, 
Niemcy 20.35 i 3/4,, Szwajcarja 
25.20 1 5/8, Hiszpania 33.00 i 5/8 
Portugalja 18.21 i 1/4, Danja 
18.09 i 7/8, Szwecja 18.20 I 3/4 
Helsingfors 192.95 Praga 163.85 
Wiedeń 27.79 I pół, Warszawa 
43.24, 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyń 123.85, Nowy_ Jork 
25.54 i 3/4, Niemcy 608.75. 


Xx 


Gdańsk. Notowania w gul- 
denach gdańskich: 100 złotych 
57.81 — 57.95, czek na Londyn 
25.00 i 3/4, telegraficzne wypła 
ty na Warszawę 57.78 — 57.92 


BAWEŁNA. 
Liverpool, 19. 8. Amerykań 


r śś p sa „ |swe namioty cyrk sportowy, po |mistrza Polski, ZŁ: > AIRE 
3, wreszcie zdobędzie dwa punk- |. ERI a i IAT S j ‘oli ; ska, zamknięcie: styczeń 9.74, 
4 Kandydat do kl. A. nie bez |ty na Concordji z Piotrkowa, fe PA: W ZTS ERA > gaj OBEJ EREI ZAGRANICZNE. luty 9.76, marzec 9.81, kwie- 
trudu upora się z ambitnie wal które jednak nie należy lekce- i cyrku był zorganizowany $ Londyn. Notowania końco- |cień 9.81, maj 9.84, czerwiec 


9.85,-lipiec 9.86, sierpień 9.80, 
wrzesień 9.76, październik 9.77 
listopad 9,72, grudzień 9.74. 

Liverpool, 19. 8. Egipska, 
zamknięcie: styczeń 15.98, ma 
rzec 16.09, maj 16.23, lipiec 
16.28, wrzesień 15.85, grudzień 
15.85. 

Nowy Jork, 19. 8. Amerykań 
ska, zamknięcie: sierpień 18.50 
wrzesień 18.53, październik 
18.63, listopad 18.71, grudzień 
18.86 — 15.88, loco 18.75. 


Waluty, dewizy i złoto. 


Tendencja dla dewiz europej- 
skich mało była zmieniona. De- 
wizy na Londyn obniżyły się o 
ćwierć grosza (na 1 funcie) i na 
Kopenhage o 3 gr. natomiast 
drobne zwyżki osiągnęły dewi- 
zy Paryż pół gr.. Praga * gr. 


jektów, niż w dniach ostatnich, 
zwłaszcza w grupie akcyj me< 
talurgicznych. Tendencja ogól: 
na niejednolita. Kursy akcyj ban 
kowych (Bank Polski, Bank Zw 
Spół. Zarobk.) bez zmiany. — 
Z akcyj chemicznych drobną 


i Szwajcaria 1 gr. Pozostałe de- |zriźkę wykazały akcie Sol Pos 


wizy. stanowiące większość, 
(Holandja, Nowy Jork, Wiedeń 
i Włochy) obiezały po kursach 
niezmienionych. Brak było na- 
bywców na dewizy na Belęję, 
Sztokholm i dolary Stanów Zje- 
dnoczonych. Drobną tranzakcję 
(bez notowań) zawarto dewiza= 
mi na Belgrad. 


i POŻYCZKI PREMJOWE 
SŁABSZE. MAŁE ZAINTERE- 
SOWANIE DLA PRYWAT- 


tasowych, które, jak wiadomo 
cztery dawue po £!. 23 zostały 
zamienione na jedną nową 100: 
zlotowa akcję. Akcje Spiessa u: 
trzymały notowanie poprzednie 
Akcje Tow. Zakł. Chemicznych 
„Strem* notowane są bez kupo 
nu dywidendowego za 1927/24 
r. w wysokości 8 proc. Akcje é 
lektryczne, węglowe I naftowe 
hez notowań. — Akcje Warsz. 
Tow, Fabr. Cukru, w stosunku 
do poprzednio notowanego kur- 


czy klubów pozaligowych. Tem |zeraniem i tylko niezwykłemu 
większe znaczenie przybiera |szczęściu zawdzięcza „Trum- „w Poznaniu rozegrano w|6:4, 6:4, Scarpowa | Tłoczyński 
zwycięstwo „Marsa“, któremu |peldor" uzyskanie tak zaszczyt |niedzielę zawody tennisowe 0 |— Raciborska, Lot 6:4, 6:3. War 
się teraz tytuł „mistrza klubów |nego dla siebie wyniku, który-|mistrzostwo klubów między |miński i Tłoczyński — Tarnow 

pozaligowych* fhależy bezape-|by w przeciwnym wypadku; Warszawskim Lawn  Teninse jski i Loth 1:9, 10:8, 11:13. Jest 
< lacyjnie. brzmiał zupełnie inaczej. |Klubem a A, Z. S. (Poznań). to więc jedyny pone: zdobyty 


Drużyna „Marsa“, odnoszącą 


NYCH PAPIERÓW LOKACYJ |su, straciły po zł. I na sztute.— 
NYCH. Z akcyj cementowych niżej u 

4 proc. Poż. Inwestycyjna'ob |50 gr. był notowany Firley. — 
niżyła się o zł. I, w związku z|Dział akcyj metalurgicznych 
realizacją zysków, zwłaszcza był najruchliwszy Kursy nor- 
ze strony kulisy. Jeszcze bar- |mowały się niejednolicie. Akcje 


Wyniki są następujące: Tło- |przez Warszawski Tennis-Klub. 


Gira sama należała do bardzo 
ciekawych. Od pier 
li widoczną była przewagą 
„Marsa“. który gzórował nad 


ku bieżącym pod protektoratem 
pana ministra spraw wewnęlz 
nych, gen. Sławoj - Składkow- 
skiego, odbędą się w dniach 5, 
n. 718 września r b. TV ogólno- 
krajowe zawody sportowe Po- 
licjj Państwowej. Tym razem 
zawody te odbędą się w Kato- 
wicach i Królewskiej Hucie na 
Górnym Śląsku. 

Na zawodach reprezeńtowa- 
ne będa niemal wszystkie rodza 
je sportu, a mianowicie: lekka- 
atletyka, strzeleckie, marszowe 
kolarskie. szermiercze. bokser- 
skie, pływackie i mecz piłki noż 


wszej chwi- |tak piękne sukcesy występuje |CZ 


w następującym składzie: Born 
sztajn, Kuczyński, Abrasza, Bas 


Austria — Polska. 


Wzorem lat ubiegłych w ro-|dzynarodowe zawody nolicyi- 


ne. Jak się bowiem dowładuje- 
my, przyjeżdża 24 zawodni- 
ków policji austriackiej i będzie 
rozegrany mecz piłki nożnej 
między reprezentacją policji au- 
strjackiej a reprezentacją policji 
polskiej oraz spotkanie bokser- 
skle zawodników naszej policji 
O policji austrjac- 
ciej. 

Przed ogólnokrajowemi za- 
wodami odbywaja się we Wszy 
stkich miastach wojewódzkich 
okręgowe eliminacyjne zawo- 
dv sportowe P. P. i dopiero ci 
zawodnicy, którzy osiągną usta 


skl — Marszewski 4:6, 6:3, 
7:5, przyczem ostatni set Mar- 
szewski prowadził 5:0. Tłoczyń 


sku WKS o godz. 17 ze stołecz- 
ną Legją. Warto zaznaczyć, że 
pierwsze spotkanie ligowe tych 
drużyn rozegrane w Warszawie 
ponu 


Wytze Studium Handlowe 


w Krakowie. 
(3-letnie studjum akademickie). 


Wpisy na rok naukowy 
1929/30 rozpoczynają się dnia 
1 września 1929 r, w gmachu 
Studjum przy ül. Sienkiewicza 
4. Warunkiem przyjęcia w cha 
rakterzę studenta, jest przedło 
żenie świadectwa dojrzałości 
szkoły średniej ogólno kształ- 
cącej, państwowej lub równo- 


Ogólnie wygrał Poznań w sto- 
sunku 6:1. Wynik jest tem bar- 
dziej sensacyjny, że ogólnie spo 


— nn So R, 


meczu odbędą się w kraju nastę 
pujące spotkania ligowe: Pogoń 
— Polonja we Lwowie, Ruch — 
Warta w Poznaniu i Warsza- 
wianka — Wisła w Warszawie. 


Drużyna Turystów odpoczy 
wać teraz będzie do dnia 15-go 
września, w któ to dniu zmie 
rzy się z ŁKS, Natomiast ŁKS 
ma teraz trzy spotkania na wła 
snem boisku, a mianowicie z Le 
gją, Czarnymi i Warszawianką. 

—) Na mistrzostwa motocy 
klowe Polski w Katowicach wy 
jeżdżają łodzianie pp. kap. Zwie 
zdowski i Grabowski. 

(—) Walka o pozostanie w 
kl. A toczyć się będzie ostate- 
cznie pomiędzy Hakoahem, Bu 
rzą, P. T. C. i Sokołem. 


Pok CZy AA A REGA ECA KAZDA ZE c C 


dziej słabszą tendencją miala 
Dolarówka, która od szeregu 
dni jest w zaońarowanin, kurs 


4 i pół proc. L. Z. Ziemskie i 
8 proc. L, Z. m. Łodzi utrzyma” 
ły się 

na dotychczasowym poziomie, 
natomiast 8 proc. L. Z. m. War- 
szawy sprzedawano o 25 gr. nl- 
źej piątkowego kursu. Listy za- 
stawne tow. kred. prowincjonał 
nych były w zaniedbaniu. 


NIECO ŻYWSZE OBROTY 
AKCJAMI a i 


Cegielskiego, Lilpopy i Ostro- 
wieckie utrzymały się na dö- 
tychczasowym poziomie. O pół 


rzeciwni wspaniałą tech-|sin, Apiefbaum, Markowicz, Ei- ski pay. Tarnowski 1:5, 6;1, War dziewano się przegranej Pozna- |obniżył się o dalsze zł. 1. Inne |złotego na sztuce podniosły się 
a A i fri Uni (0 pil- biski, Milewski, Szyper, Król |miński — Marszewski 6:3, 10:8, nia, i papiery państwowe obiegaty po |Parowozy i Modrzejowskie, — 
ki. Mimo to udaje się Trumpel-|i Kac. Warmiński — Tarnowski 6:3, ri kursach niezmienionych, z wy- |Również drobną zwyżkę osiąg- 
„Ki. v ts j jątkiem tylko 5 proc. Konw. Po- |neły Starachowice. — Jedynie 
Sport w kilku słowach. SAES ze; EADS ci 
Mi £ k ć i dż narodowe f m niu z poprzednio notowanym dąży nad popytem straciły 2 zł. 
isSfrzowskie i m w y (2) W ańdchodzącą tiedaie: jeakończyło! stę” źwycjęstwam U pasem A EORO wyte pe 1.25 aniti oe RA 
. 4 ) rywatnemi papierami lokacyj- | ażniejszych tranzakcyj nie Ua 

zawody polcyjne lẹ gra Ł. K. S. w Łodzi na boi- |K, S. w stosunku 1:0. Prócz tego zGMOWAO cie ae Pac szło. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 20 sierpnia. Tran 
zakcje na giełdzie zbożowo-to- 
waroweęj za 100 kg. fr. st. War- 
szawa, Ceny rynkowe: żyto 
26 — 26.75, pszenica stara 49— 
50, nowa 46 — 48, owies jedno- 
lity 26 — 26 i pół, jęczmień na 
kaszę 26 — 27, browarowy 29 
— 37, rzepak 66 — 69, mąka 
pszenna luksusowa 84 — 90 
4/0 76 — 80, żytnia 70 proc. 42 


Na rynku akcyjnym pomimo, |—43, otręby pszenne 20 — 22, 
że obroty daleko jeszcze odbie- | żytnie 19 — 20. Obroty średnie, 
gają od normalnych. przedmio- | Usposobienie spokojne.. 


rem tranzakcyj było więcej ob- 


===> 


„GOLGOTA 


MIŁOŚCI“ 


| nej. ponadto odbędzie się pokaz jlone przez referat wychowania |rzędnej. Inauguracja roku nau- EUIWUTECHOZEDTMEA 
i hipbiczny i pokaz tresury psów ARYCAOEgO w Komendzie Głów- |kowego OD się dnia 1-go AJ iaaa 
i policyjnych. nej P. P. minimum. dopuszczeni |października r. i R i 
i O. oh AA oeaan p Początek wykładów 3 paź- Popierajcie Film s słaby i niezbyt zaj-| Ludwik Ralph w roli brutalne 
Ę wodów odbędą się także mię-'dów sportowych P. P dziernika 1929 T. łk aee ae paa Ne eaae 
3 e sł wych P. P. zierni Ag przemysł Kr ajowy. na pozór prosta, zatrącająca |„czarny charakter", mimicznig 
; i sensacją — jest nazbyt sztucz- | skupiony i wyrazisty. 
f ; : DNE na i zawieszona w próżni. Zdjęci 
r iO- i ; sławy rej, isja ua wszystkie sta- | ści, Cały zespół z reż. K. Tatarkiewiczem, balet- i SORMOTEANDE 
r Radjo kącik. ppan wy KOE la pod dyr. Ja- | mistrzem R. Szmarem, L. Niemirzanką, L. Pillati, Ua, tu ah wmieszanych | h > Steep 
|] „AAA polskie; 18. x ozmaitości; 19.20] L. Jurdzińską, P. Szmarówną, J. Winawerem, J. e RE i dużo t. zw. fabuły, any 
n Wtorek, 20-g0 sierpnia. na Dworakowskiego; 19.00  Rozmajtości; i wszystko to jędnak raczej za- 
n r 1250 Wiadomości z Po- | «Międzynarodowy Radjokabaret* — Audycja gra- | Hajdugą | M. Melina na czele przyjmowany był maz je b b As e jeż niż 
~ frk inia ta Krajowej w Poznaniu; 13.00 mofonowa muzyki lekkiej 1 charakterystycznej w PYSZNY Precz Vural zebrana poDIlczNOŚ, ta- S s anal, a: > koa T e CRA 
i viat 4 hia T owiaży eira wykonaniu Hanki Ordonówny, Kazimierza Kru- dną wesołej rozrywki. Na wyróżnienie zasługują Reż RY k a duż sił 
poma kat meteoro ani 3 rganizowaòych przez | Kowskiego, Rapackiego, Peszyńskiej, Wertyńskie- piękne melodie Białostockiego, który rewię uje- k wać ko y rok ji p kih i s DOKTÓR 
5 Mi A n aka p. t „Przegląd polityki ża- | 20, Jacka Smitha | m4 20.00 „Alchemik I jego słu- | piękne melodje Białostockiego i bogata oprawa | "U Paa ; ysiłki i : "stał na WOŁKOWYSKI 
ł z, a lit jec“ wygłosi dr. Jan Grzymała | Żacy“ wygłosi inż. Joret Alichniewieg; 20.30 Kon: | sceniczna K, Mackiewicza. DOZ! al Ma md kar mot. è 
om oda chi 15.40 Komunikat gospodarczy; 1615 | Cert solistów. W przerwie komunikat teatrów miej Š ci Epeen filmów powrócił. 
a „Chwilka lotnicza” (Polskie raldy dalekie) wygło- | kich. Po koncercie komunikaty: meteorologiczny | - Agnes Esterhazy ma bardzo Cegielni 25, tel. 26-87. 
ś si mir. Jerzy Witkowski; 16.30 Program dla dzie- poar Oneodwey, nid programi a, koiria- PYŁURZJARTER. dystyngowane ruchy I prezen- Ka aii skóra i pie 

cl: a) p. Wanda Tatarkiewicz omówi „Listy od | W P. A. Ts a Dziś dyżurują apteki: Sukc. F. Wój- |cję, lecz jako aktorka jest mało |cyczaych. Purmo sej Ponce 
en marodogey dwa Flea > śe eleckieo (Piotrkowska 121), Suke, 1 Jean Marat fest węca aż o papa aa pode EJ 

podróży spraw . £; i , nielęckiego otrkowska 14/), UKC. J. can Murat jest więcej ni Przyjmuje od godz. 8—2 | od 6—9, 
zdrowiskowy p. Ł „O klimacie Otwocka słów kli- | TEATR LETNI — PARK STASZICA. | Hartmana (Młynarska 1), J. Kahana (A-|prawnym amantem, Jednak le- a w niedz. fvit od 9e. 


koro“ wygłosi p. Tadeusz Strzetelski; 17.25 „Dzie 
sięć lat polskiego wioślarstwa* wygłosi p, Tade- 
usz Maltze: 17.50 Ostatnie nowiny z Powszechacj 


Dziś w dalszym ciągu nowa przebojowa rewja 
„Kochajmy się" K. Tatarkiewicza i Stanfela, która 
wzbudziła prawdziwy entuziazm wśród nuhilczno= 


fje > 
ni TUNAN « 


leksandrowska 50), 
(Wólczańska 
Dlae Walności 2), 


linickiego i Cymera 


57), Suka AR 


piej się przedstawia jako typ a 
wanturniczy. aż jako mdłw 
kochanele. | 


Dla pań od 5—6 oddzielna poczsk. 


Be. 6 


Klasztor „Bezsennego zakonu”. 


GE C H O” 


Odnowienie najstarszego kościoła w Stambule. 


Najstarszy chrześcijański ko;splondrowali w roku 1204 cały jnic, ponieważ relikwie na wia- 
ciół Konstantynopola im. Św. | kościół w poszukiwaniu głowy |dor 


Jana Chrzciciela, zaczęto te- 


św. Jana, - Nie znaleźli 


staurować. Stał on dotychczas | 


w zupełnej ruinie, mimo że na- 
leżał do najwspanialszych za- 
bytków sztuki wczesno-chrze- 
ścijańskiej. Po odnowieniu sta- 
nie on się z pewnością jedną z 
sensacyj Konstantynopola. 

Kościół św. Jana Chrzcicie- 
la został wybudowany. 

w roku 463 

przez rzymskiego senatora Stu 
djusa, a dopiero w XIX wieku 
został opuszczony przez wier- 
nych. Pod wpływem zmian at- 
mosferycznych zaczął < powoli 
niszczeć | wkrótce potem wnę 
trze kościoła porosło  . 

na metr wysoką trawą: 

Kierownicy  stambulskiego 
muzeum: postanowili niedawno 
odrestaurować kościół, Już 
przy początkowych robotach 
natrafiono na szereg cieka- 
wych szczegółów. Po usunię- 
ciu warstwy trawy i ziemi z 
wnętrza kościoła, odnaleziono 
ciekawą 
mozajkową posadzkę z mar- 

murti. 

Wykazała ona jednak poważ- 
ne uszkodzenia. Przed laty za- 
korzenił się bowiem zwyczaj u 
pielgrzymów, by kawałki jej 
brać ze sobą na pamiątkę. Mi- 
mo to niektóre wzory mozajko 
we utrzymały się częściowo 
do tej chwili. Przedstawiają 
one figury geometryczne lub 
zwierzęce stylizowane, albo 
też naturalistyczne. Posadzkę 
tę wykonano w czasach znacz 
nie późniejszych niż budowę 
całego gmachu, 

Prawdziwą niespodziankę 
sprawiły konserwatorom pra- 
ce przy restauracji kolumn. By 
ły one zupełnie niepozorne i 
nie budziły żadnego większego 
zainteresowania. Lecz po usu- 
nięciu tynku, którym je Turcy 
powlekli, okazały się oczóm 
zdumionych widzów cudowne 
trzony 
kolumn z zielonego marmuru. 
Równie piękne były i kapitele, 
utrzymane w korynckim stylu. 

Do kościoła należał pięrwot 
nie też klasztor, własność 

t zw. „Bezsennego zakonu” 
Imię to uzyskali z tego powo- 
du, że bez przerwy w dzień i 
w nocy czytali mszę. Klasztor 


miał być zamieszkiwany przez |tody, która uprości prowadze- | 


1000 mnichów, a w skarbcu je- 
go znajdowały się najkosztow- 
niejsze relikwie, m. in. głowa 
św. Jana Chrzciciela. 

Jak legenda głosi, miała być 
ona pochowana pierwotnie w 
pałacu Heroda w Jerozolimie 
stąd została ona przeniesiona 
1) 
do Konstantynopola. Rycerze 
krzyżowi, którzy wszędzie 
szperali za relikwiami, a nawia 
sem mówiąc. też za skarbami. 


Dr. med. 

Niewiazżski 

IeWIAZSKI 

ul. Andrzeja 5 Tel. 59-40, 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcową, 
Przyjmuje od 8-2 po poł. I od 5-9 wiecz. 


W niedziele | święta od 9 do 12 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. Rakowski 
Tel. 37-81. 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płac, 
Przyjmuje 12—2 I 5—7, 
Konatantvnowska Nr, 9. 


jednak |niesiono 


Przed kilku dniami odbyła 


ność o ich przybyciu prze- |się w Paryżu uroczystość ude- 
do innego klasztoru. 


korowania szofera, nazwi- 


EA MDA Amin A NA ZI 


MELWYNLE BONNTERSTWO SZOFERI. 


Kilkaset osób uratował od niechybnej śmierci. 


skiem Puiot, który 
stwem swęm uratował 
życie setkom ludzi. 


RYWALIZACJA CZŁOWIEKA z PTAKIEM. 


Przewrót w dziedzinie odżywiania się. 


Do instytutu hi 
monachijskim uniwersytecie 
zgłosił się niedawno młody stu- 
dent medycyny, oświadczając 
że żywi się wyłącznie 

okarmem ptasim, 
|Oświadczenie to przyjęto z nie- 
dowierzaniem, lecz młody czło- 


danie się próbie pod ścisłą nau- 
kową kontrolą, 

W istocie przekonano 
że 

poddany badaniu student 
nie przyjmował żadnych innych 
pokarmów prócz ziaren owsa, 
surowych owoców i wody, U- 
czeni, zarządzający instytutem, 
w ciągu trwania próby badali 
jego przemianę materji, zapo- 
trzebowanie kaloryj, wagę, prze 
znaczali mu codzienną przepi- 
sową Ilość pracy umysłowej i [i 
|zycznej | przekonali się, że wa- 
|ga ciała 

utrzymuje się w normie, 
a wykonanie pracy nie pozosta 
wia nic do życzenia, Nie uby- 
wało mu na wadze, wewnętrz- 
ne spalanie się odbywało się 
równie normalnie, jak u ludzi, 
spożywających 

przewa gotowane, 
Fa 


się, 


człowiek może istnieć nietylko 
bez mięsa, nietylko bez jarzyn, 
lecz przyjmując jedynie pokar- 
my surowe, pod tą samą posta- 
cią, pod jaką przyjmują ją ptaki 
| że ponadto podobny sposób 
odżywiania się jest wystarcza- 


jący, wzgl. nasyca i nie wpływa | 


ujemnie na zdolność do. pracy, 

Zachodzj pytanie, czy osob- 

nika, karmiącego- się na modłę 
ptasią uważać należy 
za oryginała, 

czy też za pioniera nowej me- 


nie gospodarstwa domowego, a 
ludzkość oswobodzi od szkodli- 
wych następstw zbyt. skompli- 
kowanej kuchni? 

Lecznictwo w ostatnich la- 
tach zajmowało się żywo kwe- 
stją odżywiania się zapomocą 
pokarmów surowych | doszło 
do tymczasowego jej rozwiąza- 
nia, głoszącego, że pokarmy su- 
rowe nie mogą być przyjęte za 
normę pożywienia, lecz w nie- 
których wypadkach służyć 
mogą 

za kuracyjny środek 
przy odpowiedniem ich unor- 
mowaniu i zastosowaniu. 

Wpływają na przemiany w 
organiźmie, są czemś w rodzaju 
odświeżenia, pełnią funkcje, o- 
czyszczające organizm, dopoma 
gając w leczeniu rozmaitych 
chorób, 

Dyskusję na temat przyjmo- 
wania pokarmów surowych roz 


Dr. M. GLAZER 


Zielona mr. 6, tel. 45 - 49. 


Choroby skórne | weneryczne. 
Przyjmuje 12—2 | 7'/s—8'h w. 


+ 
ka ż 


Naszaćodaczka Gilda Grey (Marja Kp sera która odtwa* |taborem 
rzała postać tancerki Mabel w filmie „Świat N 


ocy”,. wystę- 


puje obecnie w kabaretach na Broadway'u. 


Redaktor naczelny; Franciszek Probst, 


[wiek zgodził się chętnie na pod! 


t ten jest dowodem, że | 


gjeny przy |poczęto dopiero po ekspery- |konano się, że szczury, karmio- |nad jajami gotowanemi, 


|mentach Friedbergera na szczu |ne surowizną, rozwijają się 


| 


|rach. Karmiono te ostatnie na- | 


znacznie lepiej, 


|wnioskowano stąd, że wartość 
pokarmu stanowi nietylko ilość 


przemian śotowanemi i surowe |Zwłaszcza wpływ jaj surowych |jego kaloryj, jego strawność i za 


mi pokarmami, przyczem prze-|wykazywał znaczna 


Janet 


przewagę 


Gaynor 


pg 


wystąpi w najnowszem arcydziele filmowem reż, Murnau'a 
p. t. „Czterech djabłów” w otoczeniu Nortona i Ch. Mortona. 


Tragedia polskiego dziewczęcia we- Francji 


Nieszczęśliwa ofiara niecnego uwodziciela. 


Wiele się już pisało o niebez 
pieczeństwach jakie grożą dziew 
czętom polskim we Francji, na- 
rażonym ciągle, wskutek osamot 
|nienią i braku opieki na umizgi 
różnego rodzaju 

„donżuanów* i uwodzicieli, 
którzy łudzą je, gdy już nie znaj 
dują innych sposobów, nadzieją 
dobrego zamążpójścia, a potem 
w brutalny sposób porzucają. 

Ileż to na tem podłożu trá- 
gedyj powstaje? 

kryte hańbą 
wykolejają się bardzo często, a 
nieraz nawet w rozpaczy swej 
uciekają się do zbrodni. 

Taki tragiczny. splot okolicz- 
ności miał miejsce właśnie w 
miejscowości Betz (dep, Oise), 


dzie niejaka pani Lambert mia 

a na służbie Ż2-letnią Polkę 
Helenę Mendakównę, 

Powróciwszy z wakacyj, pa- 
ni Lambert, przeglądając pokój 
służby, odkryła w walizce 

trupa noworodka, 

Przesłuchiwana przez żan- 
darmerję Mendakówna oświad- 
czyła, że w istocie wydała na 
świat dziecko pokryjomu i że za 
biło się ono samo, spadłszy na 
podłogę, 

Przeprowadzona sekcja zwłok 
nie stwierdziła na ciele dziecka 
śladów obrażeń, co zdaje się po 
twierdzać zeznanie Mendaków- 
ny, wobec czego będzie ona od 
powiadała przed sądem z wol- 
nej stopy. 


Inteligencja psa. 


Ucieczka z niewoli przemyślnego 
zwierzęcia. 


Jedno.z pism alzackich, wy» 


sznur ciągnął za wozem i szcze 


chodzących w Strassburgu, za- |kał ustawicznie z widocznem nie 


notowało bardzo ciekawą obser 

wację z dni ostatnich, która da 

je do myślenia, że psy mogą się 

powodować nietylko instynk- 

tem, ale także i inteligencją, 
wyciągającą wnioski 

na sposób ludzi, 

Mianowicie jeden z czytelni- 
ków tego pisma odbywał wy- 
cieczkę .pafokolity na niótócyk* 
lu. Kiedy/ się zatrzymał ego 
razu przy drodze, minął go wła 
śnie tabor 

wozów cygańskich. 

Pod pierwszym wozem, po- 
między kołami, biegł swobodnie 
jeden pies z głową zwieszoną ku 
ziemi. -W tem» samem miejscu 
pod wozem biegł drugi pies, ale 
uwiązany na sznurku, 

Ten pies oczywiście szedł z 


wbrew swej woli. 


zadowoleniem i chęcią protestu. 

Motocyklista odniósł odrazu 
wrażenie, że ten drugi pies był 
skradziony. Postanowił więc po 
dążąć stale za taborem, ażeby, 
przy spotkaniu z pierwszym żan 
darmem po drodze, zażądać 
przez niego wyjaśnień od cyga- 
nów, skąd wzięli tego psą. 

Ale' wkrótce "wagę jego 
zwróciło ciekawe zachowanie 
się psa przywiążanego. Nie szedł 
już pomiędzy osiami; ale! trzy- 
mał się nazewnątrz wozu, z na- 
prężoną linją, dotykającą szczel 
nie obracającego się koła. 

W ten sposób koło stopniowo 
przecierało sznurek, 

aż wreszcie się urwał i pies, co 

mu sił starczyło w nogach, po- 

pędził w kierur'u przeciwnym. 

Naturalnie powracał do swe 
go pana I do domu, skąd go skra 


Opierał się chwilami tak, że go dziono, 


Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
przy ulicy Zawadzkiej nr, 3, 


wartość witamin, lecz 

skutek, jaki wywiera, 
Skuteczność pokarmów suro- 
wych stanowi pierwszą ich za- 
letę. 

Wpływ pokarmów surowych 
na AREN według Friedber- 
|gera jest ten sam, co na szczury 
Pokarmy surowe oszczędzają 
człowiekowi licznych trudności 
trawienia į związanych z niemi 
chorób, 

Niestety, zdanie innych u- 
czonych obaliło wyniki badań 
Friedbergera, Zdołano dowieść 
inną serją szczurów, wziętych 
pod badanie, że pokarmy goto- 
|wane okazały się dla nich po- 
|żyteczniejsze od surowych, 

Spór ten dotąd nie zosał roz 
strzygnięty, aczkolwiek zwo- 
lennicy pokarmów surowych, 
szerząc swoją metodę, wskazują 
nie bez słuszności, że niemal 
(wszystkie stworzenia na świe- 
| cie, 

z wyjątkiem człowieka, 
żywią się pokarmami roślinne- 
mi, i że nie może przytem być 
mowy 6 jakiej ujmie dla sił, po- 
nieważ najsilniejsze zwierzęta, 
jak naprz, 

słoń i hipopotam 
należą do rodzaju trawożer- 
nych, 

W dalszym ciągu obrony 
swej metody zwolennicy po- 


karmów surowych twierdzą, że 
choroby gł Peteto prze- 
śladują człowieka, poniewąż od 
wrócił ste od ratdry I nie spoży 
wa już pokarmów w stanie na- 
turalnym, t. j. surowym, Jako 
najsilniejszy argument swej pro 
pagandy wysuwają fakt, że 
wszelkie fizjologiczne pomiary 
ludzi, odżywiających się wy- 
łącznie pokarmami  surowemi, 
nie ustępują w niczem pomia- 
rom osób, spożywających Wwy- 
łącznie pokarmy gotowane, 

A więc pytanie: jaki spo- 
sób odżywiania się jest racjo- 
nalny, czy pokarmy surowe czy 
też gotowane? 

róby kliniczne, przepro- 
wadzone w szerokim zakresie, 
zdołały wykazać dodatnie wy- 


niki pokarmów surowych w po- 
szczególnych chorobach, lecz 
uogólniać podobnej djety nie 


można, Byłoby to takim samym 
błędem, jak ogólne stosowanie 
djety bez soli, tak zbawiennej 
skądinąd przy gruźlicy i zwap- 
nieniu naczyń, 

Wszelki nadmiar jest zaw- 
sze szkodliwy, zarówno w spo- 
żywaniu surowych, jak i goto- 
wanych przedmiotów, 


bohater- |Szofer ten, przejeżdżając obok 


Wy- |ło powodem 


Ar. 212 


pewnej stacji kolejowej zau= 
ważył że pociąg , pośpieszny, 
który powinien był się na niej 
jzatrzymać nie  zmniejszająg 
chyżości pojechał dalej. 
Naczelnik stacji oświadczył 
szoferowi, że nie rozumie, dla- 
czego tak się stało, i wyraził 
przypuszczenie, że zapewne 
coś w tym pociągu musiało 
|być nie w porządku. 
Wówczas szofer przypom= 
niat sobie, że nie widział na p2 
rowozie 
ani maszynisty ani palacza, 
I postanowił sprawdzić, co by= 
ominięcia stacj 


przez pociąg. 

Z największą szybkością 
swego motoru. popędził więc 
za oddalającym się pociągiem 1 
w pewnej chwili, wyzyskując 
zakręt, na którym droga zupeł 
Inie zbliżała się do toru, skiero= 
wał swą maszynę na parowó7 

i skoczył na tender. 

V pierwszej chwili padł. 
oszołomiony uderzeniem. Przy 
szedłszy do siebie, stwierdził, 
że palacz i maszynista leželi 
obaj nieprzytomni. Jak się póź 
niej okazało, zachorowali oni 
po spożyciu puszki zepsutych 
konserw mięsnych. Pujot, któ- 
ry znał mechanizm parowozu, 
zmniejszył szybkość i prawi- 
dlowo wjechał na następną sta 
cję. 

Pociąg ten, który kursował 
na linji Paryż — Strasburg, 

był przepełniony 
I wiózł kilkuset pasażerów, któ 
rzy byliby wszyscy  ulegił 
okropnej katastrofie, gdyby 
nie niezwykłe bohaterstwo szo 
fera, który teraz doczekał się | 
dobrze zasłużonej nagrody. 


Wieczorne rozrywki Łodzi, 
Teatr Miejski: — ” 
Teatr Letni: — Kochajmy się. 
Teatr Popularny: — nieczynny, 
Apollo: — Kobieta na torturach. 
Pocz seansów: o godz. 4, 6, 8 | 16 
Casino; — Kin, nieczynne, 

aty; — Ulibienica Paryża. 
ROCE seanśów: o -godł: 4, 6, 8 1 19 
Corso: — Rycerze ognia. | 
Plerwszy seans 4-ta, ostatni 9.30 


Capitol: — Braterstwo krwi. ] 
Qrand Kino: — Golgota miłości, l 
Luna: — Niebezpieczny wiek mef | 
czyzny, | 
Ludowy; — Karnawał Wenecki, 
Pacz. seansów o godz. 5 I pół po pok | i 
Miejska Galerja Sztuki: — Wystaw 
zbiorowych prac 
Oświatowy: — Pociąg widmo, 
Pocz, seansów: o godz. 4. 6, 8 I 10 
Odeon: — Niewolnik areny. 
Pocz seansów; o godz. 4, 681Y 
Palace: — Wyspa łez. 
Resursa:—Romans hrabiankł L 
Spółdzielnia: — 6 dziewcząt w po 
szukiwaniu noclegu. 

Pocz. seansów: 4.30. 6.30. 8.15, 10.04 | 
Wodewil: — Niewolnik areny: | 
Początek seansów o godzinie 4-cł. 

may”. (Guzzi 
„ _ WINSZUJEMY/ 
Jutro: Joannie. 
Wschód słońca 4.27 
Zachód — 18.53. 
Długość dnia 14.16. 
Ubyło dnia 2.39, 
Tydzień 34. 


Dzieci. 


— Tatusiu, ja kocham babcię i z nią sių ożeníę 
— Ależ tego nie możesz uczynić! 


— Dlaczego? 


— Nie możesz się żenić z moją mamą! 
— A dlaczego tatuś się ożenił z moją mamą? 


Za wydawnictwo odpowiada: 
Za redakcię odpowiada: Roman F 


Władysław Stypułkowski, 
urmańsicj, le 


